
Nr. 80. P iątek, 8* K w ietnia 1904, Kok 94.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer- pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmaima 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K ,  k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 Ii., p ó ł r o c z n i e  12 Ii., k w a r t a l n i e  6  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipoa do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmaima 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plokna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ IIEUEZIjDOWA

Lwów, 7 kwietnia.

Wyswobodzony z powijaków pacholę- 
ctwa, dochodzi król Alfons XIII. do lat, 
w których naturalnym porządkiem rzeczy 
budzić się w nim poczyna samodzielność. — 
Piastun przesławnej korony hiszpańskiej opro­
mienionej tylu wspaniałymi blaskami prze­
szłości, radby ją  nową przyzodobić gloryą 
po bolesnych przejściach ostatniej doby, po 
ostatecznem zepchnięciu Hiszpanii z wyżyn 
mocarstwa do rzędu państw skazanych na 
bierną tylko rolę.

Rzecz jasna, że chcąc wielkoduszne 
swe zamiary wprowadzić w życie, musi Al­
fons XIII. starać się przedewszystkiem o po­
zyskanie sobie serc ludu. Bo tylko najzupeł­
niejsze zaufanie narodu do monarchy dać 

U może nieodzowną pewność siebie we 
wszelkich projektach i postanowieniach, skie- 
'ofwanych ku podniesieniu ojczyzny.

' Zrozumiał to Alfons XIII. i oto, dla 
czego postanowił zwiedzić posiadłości swoje, 
zbliżyć się do ludności, spojrzeć jej oko w 
oko, wszystkich poznać i wszystkich wysłu­
chać. Podobno w najbliższem jego otoczeniu 
nie zabrakło głosów, odradzających tej wy­
prawy. Ale wola młodego króla odparła io 
4 postawiła na swojem. Alfons XIFT. onegdaj 
już opuścił swą rezydencję i powróci do 
niej dopiero po zwiedzeniu całej Hiszpanii, 
a nawet wysp Balearskich i terytoryów h i­
szpańskich w północnej Afryce.

Najwięcej obaw budzi w kołach rzą­
dowych 10 dni trwać mający pobyt króla 
w Katalonii. Prowincya ta stała się od pe­
wnego czasu gniazdem samych przewroto­
wych tendencyj. Międzynarodowy anarchizm 
krzewi się tam prawie bezkarnie -bok kar- 
lizmu, który wcale jeszcze nie zamyśla dać 
za wygrane. Nie koniec zaś na ten.. — Ta 
sama bowiem Katalonia jest pieleszą haseł

republikańskich, a nawet dążności separaty­
stycznych, domagających się odłączenia jej 
od reszty królestwa. Do steku zaś tych poli­
tycznych tendencyj, wrogich istniejącym sto­
sunkom prawnopaństwowym, przyłącza się 
rozgoryczenie powszechne wywołane rozpa­
czliwym wprost stanem ekonomicznym. Ka­
talonii żywicielem głównym był w ostatnich 
czasach przemysł bawełniany. Obecnie po­
dupadł on i wiedzie nędzną zaledwie wege­
tację  skutkiem podrożenia surowca bawełny 
i skutkiem wysokiego ażia od złota. — Ze 
wspaniałego do niedawna rozkwitu nie po­
zostało ani śladu. W fabrykach wygasły pa­
leniska, 25.000 robotników napróżno szuka 
zajęcia — głód i nędza wyzierają z każdego 
zakątka.

Nic dziwiwgo, że w takich warunkach 
hasła przewrotowe znajdują zwolenników. 
Zł  głodem idzie zawsze rozpacz. To też pa­
nami opinii w dzisiejszej Katalonii, a prze­
dewszystkiem jej stolicy, BarcelonirS są wro­
gowie istniejącego porządku rzeczy.

Jak już czytelnikom naszym wiadomo, 
rząd dla ochrony króla od możliwych przy­
krości poczynił bardzo daleko idące zarzą­
dzenia. Poiicya miejscowa wzmocniona za­
stępami najdzielniejszych agentów madry­
ckich zawczasu starała się usunąć z Barce­
lony wszelkie podejrzane indywidua i zam ­
knąć wstęp do miast ich napływowi z ze­
wnątrz. Osaczono też port, w którym rolę 
straży pełnią trzy okręty wojenne.

łBąflzinr-' jednak, że bardziej od tych 
wsze’!ą'hh mechanicznych — jeśli tak n a ­
zwać j'e można — środków podziała moral­
ny wpływ samedh tego faktu, żo młody król 
wbrew radzie swych najbliższych nie pomi­
nie Katalonii, a nawet więcej poświęci jej 
czasu, niż innym prowineyora. Kiedy ten 
młody pomazaniec Pański spojrzy oko w 
oko nieprzyjaciołom swoim, kiedy z całą 
szczerością ku nim wyciągnie monarsaPrękę 
i zażąda, by powiedzieli, co mają przeciwko 
niemu, — umilknie chyba zawiść i gorycz 
rozbrojona i upokorzona. I jeśli co, to taka 
właśnie ufność w siebie, w swe szlachetne 
inteneye, lepiej niżli wszelkie zarządzenia

prewencyjne ustrzeże Alfonsa XIII. od prze­
widywanych przykrości.

Spodziewać się zaś należy, że także 
dia pomyślności ciężkiem przesileniem do­
tkniętej Katalonii zetknięcie jej bezpośrednie 
z monarchą nie pozostanie bez dodatnich 
owoców. Wzajemne poznanie ułatwi nieza­
wodnie akcyę ratunkową i kto wie, czy nie 
znajdą się wówczas środki ulżenia niedo­
statkowi, a tem samem uśmierzenia goryczy, 
pchają i prowincyę katalońską w odmęty 
separatyzmu.

Byłoby rzeczą bardzo smutną* gdyby 
szlachetny, prawdziwie rycerski animusz Al­
fonsa X liL  miał w niwecz obrócić te prze­
widywania.

(Frelcwsncya w austryaćkich Uniwersytetach).

Ministerstwo wyznań i oświaty ogła­
sza wykaz frekwencji na Uniwersytetach 
austryackich w zunowem półroczu 1908/4.

Uniwersytet w i e d e ń s k i  liczył 7521 
słuchaczy inskrybow anych; z czego przy­
padło :

na wydział słuchaczy słuchaBw
zwyczaj n jch  nadzwyczaj. 

teologiczny i 68 31,
), -.y ni czy 3034 350
■iwdyczny . 993 5315*
iilozoticznj 1598 534

Nadto było 5 hospitantek na wydziale 
prawniczym, 23 zwyczajnych i 6 nadzwy­
czajnych słuchaczek na wydziale medycznym, 
67 zwyczajnych i 122 nadzwyczajnych słu­
chaczek na wydziale filozoficznym i 7 fre- 
kwentantek na tymże wydziale.

W Uniwersytecie i n s b r u c k i m  za­
pisało się 1111 słuchaczy^ a mianowicie: 
283 na wydział teologiczny (mianowicie 231 
zwyczajnych, 32 nadzwyczajnych i 20 ho- 
spitantów) ; 350 na wydział prawniczy (mia­

nowicie 319 zwyczajnych i 31 nadzwyczaj­
nych; 179 na wydział medyczny (139 zwy­
czajnych, 30 nadzwyczajnych, 9 hospitan- 
tów, 1 hospitantka) i 299 na wydział filozo­
ficzny (227 zwyczajnych, 1 słuchaczka zwy­
czajna, 8 kandydatów i 12 kandydatek dla 
szkół realnych, 14 farmaceutów i 30 fre- 
kwentantów, nadto 7 hospitantek).

Uniwersytet w G r a z u  posiadał 1076 
słuchaczy zapisanych. Na wydział teologi­
czny uczęszczało 97 zwyczajnych i 6 nad­
zwyczajnych słuchaczy; na wydział prawni­
czy 709 zwyczajnych słuchaczy, 11 frekwen- 
tantów, 37 słuchaczy rachunkowości pań­
stwowej i 4 innych nadzwyczajnych słucha­
czy, wreszcie 33 hospitantek. Na wydział 
medyczny uczęszczało 203 zwyczajnych słu­
chaczy, 3 słuchaczki i 89 nadzwyczajnych 
słuchaczy; na wydział filozoficzny ogółem 
519 słuchaczy, z tego 262 zwyczajnych, 7 
słuchaczek, l u l  nadzwyczajnych słuchaczy 
i 41 nadzwyczajnych słuchaczek. Na wy­
dział ten uczęszczało także 62 hospitantek.

N i e m i e c k i  Uniwersytet w P r a d z e  
liczył 1.472 słuchaczy, a mianowicie na wy­
dziale teologicznym 51 zwyczajnych i 9 nad­
zwyczajnych, na wydziale prawniczym 625 
zwyczajnych i 91 nadzwyczajnych na wy­
dziale medycznym 197 zwyczajnych i 40 
nadzwyczajnych, na wydziale filozoficznym 
510 zwyczajnych i 121 nadzwyczajnych, 
nadto zaś 12 nadzwyczajnych słuchaczek i 
16 hospitantek.

Na c z e s k i  Uniwersytet w P r a d z e  
uczęszczało 3.628 studentów, a m ianowicie: 
na wydział teologiczny 122 zwyczajnych i 
14 nadzwyczajnych słuchaczy; na wydział 
prawniczy 1.604 zwyczajnych i 245 nadzwy­
czajnych, jakoteż 1 hospitantka; na wydział 
medyczny 302 zwyczajnych, 5 nadzwyczaj­
nych słuchaczy, 7 zwyczajnych słuchaczek i 
1 nadzwyczajna, nadto zaś 47 frekwentan- 
tów, 1 hospitant i 1 hospitantka. Na wy­
dział filozoficzny uczęszczało ogółem 1.281, 
w czem 963 zwyczajnych słuchaczy i 20 
słuchaczek, 10 frekwentantów, 81 frekwen- 
tantek.

IISTI LITIRłGKIE Z WARSUWT.
Nowe powieści: Żeromskiego „Popioły". — Ar 
tura Gruszeckiego „Na swobodzie". — Noweile I 
Mili „Trójkąt małżeński". — Odczyty mo- I 

dernistów.

(Dokończenie).

Żadnemu z tych nieuczciwych talentów 
francuskich? które zniesławiają dla taniego 
Poklasku swój naród, nie przyjdzie na myśl, 
ze oklaskiwany grzech zaraża, podnieca w 
w)dzu, w czytelniku instynkty zmysłowe, o- 
fciełznane przez kulturę domową, przez wy­
chowanie. Ludzie się śmieją, bawią, uezu- 
wają „dreszcze", co fabrykantom modnego 
fowaru ludzkiego najzupełniej wystarcza.

Nasza literatura była pod tym wzglę­
dem zawsze uczciwa. Dopiero w czasach o- 
statnich rzuca się i w naszych teatrach roz- 
kiełznany erotyzm, jak opętany. Nasi auto- 
rowie, niezarażeni rozwiązłością modernisty­
czną, rozwiązują trójkąty małżeńskie zwykle 
zupełnie inaczej. N. p. nowela p. W ili p. t. 

drogi".
Młoda panna wychodzi za starszego 

pana. Do młodych żon starszych mężów 
przyczepia się zawsze jakiś „przyjaciel", ja ­
kiś amator cudzej własności, który szuka, 
'Sdzieby się można tanim kosztem, bez obar­
czenia się obowiązkami zabawić.
, Zjadacze serc posługują się niezmiennie 

samą metodą. „Wiążąc się ze starszym rnę- 
pozbyłaś się nierozważnie rozkoszy ży­

cia, szczęścia miłości, które się tobie, mło­
dej, słusznie należy — przekonywa uwodzi­
ciel. — Tobie potrzeba szału, płomieni, go­
rącej namiętności, a on, twój mąż, dać ci 
inoże tylko chłodne, nudne przywiązanie".

Miliony razy kusili tymi spłowiałymi 
frazesami donżuanowie „tęskniące" mężatki, 
i miliony razy odnosili łatwe zwycięstwo.

Mężatka p. Wili nie ulega, zatrzymuje 
się w samą porę i na tem właśnie polega 
uczciwość autorki. Ona rozumie miłość po­
ważnie, żąda, aby ją  „przyjaciel" rozwiódł i 
zaślubił, a o takiern rozwiązaniu romansu 
„idealny pan" oczywiście ani myśli. Bo 
małżeństwo okuwa mężczyznę obowiązkami, 
często bardzo ciężkimi, przykrymi. Za mi­
łość małżeńską trzeba płacić utratą swobo­
dy i pracą całego życia, czego sobie donżuan 
z zawodu wcale nie życzy. Dla niego jest 
romans z mężatką rozrywką, jak wiele in ­
nych, tem przyjemniejszą, że koszta tej słod­
kiej zabawki ponosi mąż, zwykle w takich 
razach ślepy i głuchy. On, uwodziciel, szu­
ka tylko chwilowego wrażenia, zaspokojenia 
kaprysu, często miłości własnej, próżności. 
„Zdobywszy" jedną, pójdzie w objęcia dru­
giej, trzeciej, czwartej i t. d., troszcząc się 
bardzo mało o złamane życie kobiety, która 
mu serce swoje oddała.

Zrozumiała to mężatka p. Wili w chwi­
li, kiedy ocierała się już o grzech i cofnęła 
się, wracając do męża, do obowiązku. Oca­
liła ją  duma uczciwej kobiety.

Już przykrzy się i Francuzom trójkąt 
małżeński. Już i w Paryżu odzywają się gło­
sy, które nawołują do opamiętania, do uczci­
wszego kierunku, do uszanowania rodziny, 
ogniska domowego.

Prawdaż to — pytają dziś uczciwsi pu­
blicyści francuscy — iż miłość płciowa wy­

pełnia całe życie mężczyzny i kobiety, jakby 
chcieli w nas wmówić fabrykanci sensacyj­
nych powieści, komedyi i dramatów. Więc 
mężczyzna nie ma na tym świecie nic in ­
nego do roboty, tylko przemyśliwa? nad tein, 
gdzieby pochwycić jakąś lotną, szybko wię­
dnącą przyjemność? — Ten jest uczonym, 
ów artystą, trzeci lekarzem, czwarty prawni­
kiem, inżynierem, publicystą, posłem, dyre­
ktorem banku, właścicielem majątku ziem­
skiego, kupcem i t. d. Każdy ma jakieś za­
jęcie, jakiś fach, jakąś pracę, taką lub inną, 
która mu zabiera trzy czwarte dnia, wyczer­
puje go, odbiera mu ochotę do ciągłej służby 
w świątyni Wenery. Są — któżby prze­
czył? — urodzeni uwodziciele, dla których 
życie bez ciągłych dreszczów miłosnych nie 
miałoby żadnego uroku, ale są także nało­
gowi pijacy, karciarze, morfiniści, z czego 
wcale nie wynika, by nałogowy pijak, kar­
ciarz, morfinista miał być typem mężczyzny 
w ogóle.

I prawdaż, iż każda kobieta zamężna 
musi po nudach małżeństwa pocieszać się 
koniecznie niebezpiecznym, zniesławiającym 
ostatecznie zawsze romansem? — I ona ma 
swoje zajęcie, jak mąż, swój dom, którym 
zarządza, swoje dzieci, które chowa, swój 
majątek albo jakąś pracę obowiązkową. Są 
oczywiście urodzone kapłanki Wenery, ale 
z tego znów nie wynika, by lubieżnica miała 
być typem kobiety w ogóle.

Odczuli nareszcie uczciw.fi publicyści 
paryscy, że oświetlany bezustannie z najroz­
maitszych stron „trójkąt małżeński" nie 
przynosi wcale zaszczytu twórczości francu­
skiej. Może ten przykład oddziała i naszych 
erotomanów literackich, wzorujących się tak 
chętnie na dziełach francuskich.

Moderniści warszawscy nie próżnują. 
Ze szpalt p ifft przechodzą na estradę pre­

legentów. Słowem drukowanem i żywem wal­
czą o miejsce dla siebie. Nikt im tego za 
złe wziąć nie może, każde bowiem pokole­
nie, każdy kierunek ma prawo zdobywać 
dla siebie, dla swoich idei miejsce wyższe. 
Idzie tylko o to, w jaki sposób się ta walka 
odbywa.

Był po wszystkie czasy tylko jeden ro ­
zumny sposób wywalczenia dla jakichś no­
wych idei, prądów, kierunków, programa- 
tów miejsca i zwolenników. Ci, co mają coś 
nowego do powiedzenia, rzucają swoje idee 
na rynek publiczny, poddają je publicznej 
dyskusyi, broniąc ich piórem, językiem. Ro­
zumie się, że „młodzi" zaczepiają „starych", 
ale tylko ich zasady, ich idee.

Tymczasem grzeszy walka modernistów 
brakiem idei. Nie wiadomo dotąd właściwie, 
czego ci nowi pisarze chcą, co wnoszą no­
wego. Jedynie może Przybyszewski rozumie 
potrzebę jakiegoś wyraźnie sformułowanego 
progratnatu. Reszta zadowala się miotaniem 
obelg na przeciwników, obelgi zaś nie u :zą 
nikogo niczego, nie wyjaśniają nic, nie pro­
wadzą do żadnego rezultatu.

Uczepili się moderniści głównie Sien­
kiewicza i szarpią go na wszystkie strony, 
nie wiadomo zupełnie dlaczego, Sienkiewicz 
bowiem jako artysta par excellence nie był 
nigdy przedstawicielem tych lub owych idei, 
nie naraził się nikomu. Nie tylko rozciągają 
znakomitego twórcę „Trylogii" na szpaltach 
swoich czasopism, ale gnębią go jeszcze na 
estradach. Za co, w jakim celu? — Choćby 
tylko ze względów przyzwoitości należy sza­
nować rozgłośnego mistrza, który jest chlubą 
literatury polskiej.

Teodor Jesice- Choiński.
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Na Uniwersytecie l w o w s k i m  zapi­

sanych było 2.742 słuchaczy. Z tej liczby 
przypadało na wydział teologiczny: 328 zwy­
czajnych i 90 nadzwyczajnych słuchaczy; na 
wydział prawniczy 1.294 zwyczajnych i 2Ś 
nadzwyczajnych; na wydział medyczny 92 
zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych słuchaczy, 
a 10 słuchaczek zwyczajnych; na wydział 
filozoficzny 678 zwyczajnych słuchaczy i 18 
zwyczajnych słuchaczek; 23 farmaceutów i 
58 nadzwyczajnych słuchaczy, 116 nadzwy­
czajnych słuchaczek i 11 hospitantek.

Uniwersytet w K r a k o w i e  liczył 1934 
słuchaczy: 73 zwyczajny i 3 nadzwyczajnych 
na teologii, 637 zwyczajnych i 8 nadzwyczaj­
nych na wydziale prawniczym, 117 zwyczaj­
nych słuchaczy i 15 zwycz. słuchaczek a 25 
nadzwycz. słuchaczy i 12 hospitantek na wy­
dziale medycznym, 733 zwyczajnych słucha­
czy i 37 zwycz. słuchaczek, nadto zaś 129 
nadzwycz. słuchaczy i 72 nadzwycz. słucha­
czek na wydziale filozoficznym.

Na uniwersytecie c z e r n i  o wi  e c k i m  
zapisało się ogółem 697 słuczaczy. Na wy­
dział teologiczny uczęszczało 68 nadzwyczaj­
nych i 3 zwyczajnych słuchaczy, na wydział 
prawniczy 355 zwyczajnych i 30 nadzwy­
czajnych słuchaczy, jako też 1 hospitantka, 
na wydział filozoficzny wreszcie 528 zwy­
czajnych słuehaezy i 3 zwyczajne słuchaczki, 
a 51 nadzwyczajnych słuchaczy, 37 nadzwycz. 
słuchaczek i 1 hospitantka.

Ogólna liczba słuchaczy zapisanych na 
uniwersytetach austryackich wynosi 20.811, 
z czego przypada 1343 na wydział teolo­
giczny, 9446 na prawniczy, 2908 na me­
dyczny, a 7114 na filozoficzny.

WOJNA
rossy jsk o  - jap oń sk a ,

(Depesze otrzymane dzisiaj w nocy.)

Petersburg. Generał Kuropatkin te­
legrafował do cara pod dniem 6 b. m.:

Generał Kaczaliński doniósł dnia 4 b. m., 
że nad rzeką, Jalu wszystko jest spokojnie. 
Naprzeciw Turańczemu na wysepce Matadeo 
starli się ochotnicy rossyjscy z japońską 
przednią strażą, która wyruszyła z Widzu. 
Po naszej stronie strat niema żadnych. Ja ­
pończycy mieli 6 zabitych a liczba ich ran ­
nych niewiadoma. Magazyny rossyjskie w 
Jongamfo zrabowali a następnie spalili J a ­
pończycy. Naprzeciw małego oddziału żoł­
nierzy rossyjskich stanęło 300 żołnierzy ja ­
pońskiej piechoty.

Niuczwang. Biaro Reutera donosi: 
Generał Kuropatkin przybył tu wczoraj i 
odbył przegląd wojsk, których liczba wynosi 
4000. Składają się one z jednej bateryi ar- 
tyleryi polnej, części stojących tu czterech 
pułków strzelców syberyjskich, oddziału ko­
zaków i oddziału kawaleryi regularnej.

Tokio. W głównej kwaterze cesarskiej 
odbyła się dnia 6 b. m. w obecności cesa­
rza konferencya wojenna, w której wzięli 
udzia ł: ministrowie oraz generalni sekreta­
rze ministerstwa wojny i marynarki, naczel­
ni wodzowie armii i floty nadto kilku mę­
żów stanu z cesarskiej rady starców. Sły­
chać, że na konferencyi omawiano dotych­

czasową akoyę wojenną floty japońskiej i 
sprawozdania admirała Togo. Niewiadomo, 
czy powzięto jakie uchwały co do przyszłych 
operacyj wojennych.

Rząd japoński ogłosił rozporządzenie 
w sprawie jeńców wojennych, — Każdy je ­
niec wojenny ma być poddany rewizyi a 
wszystkie znalezione przy nim przedmioty, 
posiadające wojenną wartość, ulegają kon­
fiskacie, natomiast prywatna własność wzię­
tych do niewoli żołnierzy, ma być im pozo­
stawioną. Oficerowie zatrzymują swoje sza­
ble. Listy wysyłane i otrzymywane przez 
jeńców, podlegać będą cenzurze japońskiego 
oficera.

Nowyj K ra j  ogłosił rozkaz komendan­
ta Wladywostoku, gen. Worouca, grożący 
karą śmierci za umyślne zepsucie linii tele­
graficznych lub telefonowych.

W czasie od 2 do 28 marca, przewie­
ziono po szynach przez lód Bajkalskiego je ­
ziora 1695 krytych wagonów towarowych, 
411 wagonów ogrzewanych, 262 lor, 65 lo­
komotyw i 25 wagonów osobowych. Budowa 
toru przez jezioi*o kosztowała 250.000 rubli.

Z Warszawy wyprawiono do Peters­
burga pociąg sanitarny, zbudowany w warsz­
tatach kolei Nadwiślańskich staraniem dy- 
rekcyi tejże kolei. Pociąg składa się z dwóch 
wielkich wagonów pulmanowskich, w których 
znaleźć może pomieszczenie 38 rannych, i 
wagonu bagażowego, zaopatrzonego obficie 
w bieliznę.

Sytuacya na Syberyi.

Bardzo interesujący, ale ponury obraz 
sytuacyi obecnej na Syberyi podaje St. Piet. 
Wiedom. Czytamy tu między innem i:

Syberya zamało była przygotowana do 
ogromnego i doniosłego zadania, które spa­
dło na nią z chwilą wybuchu wojny, a w 
skutek tego obecna jej rola historyczna wy­
maga od niej napięcia sił, które o wiele 
dotkliwiej da się uczuć ludności syberyjskiej, 
niż Bossyi europejskiej. Z kraju Zabajkal- 
skiego donoszą, iż powołanie zapasowej re ­
zerwy pozbawiło wieś głównych, a w wielu 
miejscach i jedynych robotników. Z Irkucka 
piszą, że mieszczanie pozostali bez usługi, 
ponieważ siły robocze żeńskie odwołane zo­
stały na wieś, aby tam pracować za mężów 
i braci, powołanych na wojnę. W okręgu 
kuźaieckim ludzie z trwogą oczekują głodu, 
pnnieważ niema komu ziemi uprawiać; wszy­
scy zdolni do broni poszli na wojnę. ..

.Równocześnie- z tfim objawiać się za­
czynają nieuniknione komplikacye natury 
ekonomicznej: zapasy żywności i środków 
do życia powszechnie się zmniejszają, a ce­
ny ich ogromnie się podnoszą, ceny na ko­
nie poszły w górę, bieda tysiącami oczu wy­
gląda ze wszystkich stron. Na domiar nie­
szczęścia, ziarna na zasiewy niema, ponieważ 
przed dwoma laty był całkowity nieurodzaj 
i zapasów nie pozostało wcale.

Jeszcze gorzej przedstawia się stan rze­
czy w stanicach kozackich. Kozak musi u- 
braó się własnym kosztem i zabiera z so­
bą lepszego a częstokroć jedynego konia; 
uboższe rodziny wysprzedają wszystko, aby 
należycie wyekwipować kozaka. Nigdy może 
w tej mierze, jak dziś, nie odczuwa Sybe­
rya z całą świadomością braku instytucyi

ziemskich. Szeroka, gorąca, przejęta poczu­
ciem swego obowiązku w danej chwili dzia­
łalność ziemstw w Eossyi europejskiej — 
u wszystkich na myśli.... Pomimo ogromnych 
ofiar pieniężnych, instytuoye ziemskie wy­
stąpiły z wyborną organizacją pomocy dla 
rodzin żołnierzy, którzy poszli na wojnę. Na 
takiej właśnie organizacyi zbywa w Syberyi.

K R O S I K A

Lwów, 7 kwietnia. .

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił dzisiaj do Lwowa.

— JE. Leon hr.! Piniński, wyje­
chał na kilka tygodni do Włoch.

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej mianowany 
asystent Kazimierz Mrowetz w Stanisławowie, 
naczelnikiem, urzędu stacyjnego w Bednarowie; 
oficjał Ludwik Pikor, naczelnik urzędu stacyj­
nego w Krechowicach, przeniesiony do Stanisła­
wowa i przydzielony do oddziału VII tamtejszej 
dyrekcyi; adjunkt Kornel Krzyżanowski, naczel­
nik urzędu stacyjnego w Bednarowie, przeniesiony 
w tym samym charakterze do Krechowic.

W okręgu kierownictwa ruchu w Czerniow- 
cach przeniesieni: adjunkt Leon Nesciuc, naczel­
nik urzędu stacyjnego w Dorna-Watra, do urzędu 
ruchu w Czerniowcach, a asystent Tomasz Ee- 
bic, naczelnik urzędu stacyjnego w Karapcziu, w 
tymże samym, charakterze do Dorna-Watra.

— Z „Sokoła11. W niedzielę, dnia 10 
b. m,, odbędzie się w „Sokole" święcone z udzia­
łem pań. Początek wieczornicy o godzinie 8 wie­
czorem. Bilety uczestnictwa po 2 K. od osoby 
nabywać można w kancelaryi „Sokoła" codzien­
nie do soboty włącznie od godziny 5—8 wie­
czorem.

— Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa przyjaciół muzyki i sztuki drama­
tycznej we Lwowie odbędzie się dziś, we czwar­
tek, o godzinie 7 wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Wałowej 11, II piętro.

— Krajowe Ognisko nauczyciel­
skie odbyło wczoraj I. walne zgromadzenie, na 
któreiu po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia z dotychczasowej działalności komitetu, do­
konano wyborów.

Wybrani zostali prezesem p. Jan Soleski, 
sekretarzoii p. Mikołaj Budzauowski, skarbni­
kiem p. Aloizy Królikowski, gospodarzem p. Zy­
gmunt Korosteński.

Do wydziału weszli pp.: Jan/Paif, Lu­
dwik Jasiński, dr. Włodzimierz Kocotfyski, Wa­
cław Podwiński, Franciszek Jaworski, dr. Zy­
gmunt Gargas, Bolesław Lewicki, Wojciech Sme- 
reka, Grzegorz Klimkowski i Mikołaj Bykow­
ski, oraz jako zastępcy pp.: Antoni Pawencki, 
Emil Begiński, Roman Cegliński i Romuald 
Deszberg.

W skład komisy i kontrolującej weszli pp.: 
E. Szajowski, A. Bojarski i I. Lisowski.

t  Dr. Emanuel Roiński. Wczoraj po 
godzinie 8 wieczorem zmarł w naszern mieście 
jeden z wybitniejszych adwokatów krajowych i 
długoletni prezydent Izby adwokackiej dr. Ema­
nuel Roiński, w 69 r. życia.

Eksportacya zwłok odbędzie się w sobotę, 
9 b. m., o godzinie 10 przed południem z do­
mu przy ul. Teatralnej 1. 1 do kościoła arohi- 
katedralnego, skąd po odprawionem nabożeń­
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l LITERATURY ZAGRAIGZHEJ
JA P O M  A DZISIEJSZA.

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Główne postacie aktorów, występujące 
zawsze w otoczeniu licznej świty, są przy­
strojone we wspaniałe kostiumy starożytnej 
szlachty; jeno w teatrze i podczas niektó­
rych uroczystości religijnych, można już tyl­
ko zobaczyć starą, feudalną Japonię. Mowa 
aktorów w tych historycznych dramatach 
jest powolna, ton poważny, głęboki, chrypli- 
wy czasami, przypomina niekiedy teatr w 
Nó, a niejedno słowo tej archaicznej dykeyi 
stracone bywa nawet dla Japończyków, któ­
rzy nie rozumieją już tego dawnego języka. 
Na szczęście jednak, tu takie bohaterskie 
dramaty przerywane bywają lekkiemi scena­
mi komedyi, które rozweselają widzów.

. Dramaty^ są pełne nieskończenie dłu­
gich monologów, akcyi mało, a zawsze watła 
i konwencjonalna. Nowy teatr wziął począ­
tek z teatru m aryonetek; aktorowie zdają 
się wysilać na sztuczki bardzo pierwotne,

| jakby chcąc zachować prostotę ruchów i szty- 
j wność postawy swego pierwowzoru porusza- 
■ nego mechanizmem. Wyobraźnia japońska 
; zadowala się najprostszymi środkami. Gdy 

naprzykład jedna z osób grających jest s tę ­
żana na pożarcie przez szczury, czarno ubra­
ni ludzie podchodzą do niej gromadą, z la­
skami, na końcu których widzimy grubo wy­
ciosane szczury; w chwili, gdy już mają go 
dotknąć, skazany odmawia modlitwę i szczu­
ry zmykają! W drugiej sztuce, bohater jest 
zasądzony na śmierć przez rozstrzelanie z 
łuków, ale strzały powinny się odwrócić i 
ugodzić w łuczników. Otóż, zjawiają się ci 
sami ludzie czarno ubrani, podnoszą najspo­
kojniej strzały leżące u stóp skazanego i rzu­
cają je w łuczników^którzy padają pod śmier­
telnymi ciosami.

Ten sam teatr, który znosi tak krzy­
czące nieprawdopodobieństwa, dochodzi je ­
dnak czasami do ostatnich granic realizmu. 
Gdy wypada ze sztuki potrzeba zrewidowa­
nia której z osób, ściągają z niej całe ubra­
nie, pozostawiając tylko tyle, ile najprostsza 
przyzwoitość wymaga. Wiadomo z jak okru­
tnie wyrafinowaną dokładnością aktorzy ja ­
pońscy przedstawiali rozprówanie brzucha, 
dopóki poiicya nie zabroniła tego widowi­
ska. Aktorzy japońscy dochodzą do nadzwy­
czajnej rozmaitości siły i wyrazu, grają ze 
swobodą i ogniem, grają mimiką, calem cia­
łem, a gesty ich równie są wzruszające jak 
dykcya. Chociaż teatr nowoczesny japoriski 
stworzyły dwie kobiety, aktorki są wyklu­
czone ze scen pierwszorzędnych, ale gra i 
mimika aktorów, którym powierzane są role

kobiece, jest zawsze tak świetna, że większa 
część tych wdzięcznych postaci kobiecych, 
które nas zachwycają na starych szkicach, 
jest obrazem mężczyzn w stroju scenicznym. 
Eoczucie dramatyczności zdaje się być da­
rem wrodzonym tej rasy.

Teatr w każdym razie jest namiętno­
ścią ludu. Japończyk nie wiele ma potrzeb, 
ale żądny jest rozryw ek: w jednym dniu 
świątecznym jest gotów wydać to, co przez 
miesiąc zaoszczędził na jedzeniu. Znaczną 
część tych oszczędności pochłania teatr, bo 
wyjąwszy ostatnie rzędy, które kosztują za­
ledwie po 5 yenów, ceny miejsc w teatrze 
są stosunkowo dośjwysokie. Sale są zwykle 
przepełnione; przedsiębiorcy teatralni japoń­
scy, doszliby łatwo do majątku, g'dyby nie 
padali tak często ofiarą pośredników będą­
cych jedną z plag tego narodu. Herbaciarnie, 
zawładnąwszy monopolem sprzedaży biletów, 
pożerają najgrubsze zyski; i w tym kraju, w 
którym tak szalenie ludzie są zamiłowani w 
teatrach, takie przedsiębiorstwo najczęściej 
bankrutuje!

Rozwój- ekonomiczny Japonii od lat 
blisko trzydziestu stanowi zdumiewający fe­
nomen. Widzieć na drugiej półkuli świata, 
w kierunkach zupełnie do niedawna niezna­
nych, ogniska nowej cywilizacyi, która roz­
wojem i szybkością ekonomicznych postę­
pów przechodzi stare cywilizacye, jest to 
zaiste rzecz zdumiewająca! Ale czyż nie dzi- 
wniojszem jest jeszcze to, że jedno z naj­
starszych państw na kuli ziemskiej prze­
kształciło nie tylko swój ustrój polityczny,

stwie przewiezione zostaną zwłoki na cmentar 
Łyczakowski, gdzie spoczną w grobowcu ro-1 
dzinnym.

— Fałszywe banknoty 10-koronoy^ 
pojawiły sio w Czerniowcach.

A  Dezerter. Z koszar 95 p. p. z bit
szeregowiec Jan Tutka.

A  W Wołoskiej cerkwi schwytać
wczoraj na kradzieży pieniędzy z tacy,' stoją 
obok grobu Chrystusa, praczkę Teklę Para 
sową.

A Nagła śmierć. W warstacie wT 
ściciela dorożek Nassa, przy ul. Szpitalnej 28," 
zmarł wczoraj nagle czeladnik siodlarski, Stani-^ 
sław Rusin.

Zwłoki, po skonstatowaniu nagłej śmierci, 
odstawił komisaryat III dzielnicy do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A Sekcya zwłok Bazylego Surmaja, 
dokonana wczoraj przez komisję sądowo-lekarską 
lwowskiego sądu krajowego karnego,' wykazał: 
pęknięcie serca, płuc, nerek i żołądka, spowoj 
dowane przygnieceniem przez samochód

A  Krwawa awantura. W ulicy Kle-' 
parowskiej napadło wczoraj kilku drabów na po-j 
wracającego do domu Izraela Epsteina, przyczem 
jeden z nich zranił go laską ciężko w głowa 
Rannego opatrzyło pogotowie Tow. ratunk] 
Awanturnicy zbiegli.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wiktorya ze Zdrassilów Wąsowiczowa, wdo­
wa po poborcy podatkowym, w 83 roku życia.

W Brzeżanach, Aleksander Schreiber, star­
szy ofioyał pocztowy, w 44 roku życia.

W Nowym Sączu, Julian Hipolit Miszka, 
inżynier, w 67 roku życia.

— Pożar lasu. Z Kamionki strumiło- 
wej piszą nam: W tych dniach o godzinie 11 
przed południem wybuchł pożar w lesie zwany. 
„Bore,k“, należącym do rewiru Sielec bieńku 
majętności JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Po^ 
tockiego i zniszczył około 6 morgów młodników 
sosnowych trzech i pięcioletnich. Szkoda wynosi 
około 500 K. Przyczyna pożaru nie została do: 
tąd wyjaśnioną.

— Otwarcie międzynarodowej wystaw 
przemysłu spirytusowego odbędzie się dnia 
b. m. w Wiedniu.

— Epidemia odry w Wiedah
Z Wiednia donoszą, że w czasie od 27 
do 2 kwietnia stwierdzono tam 698 wypadłó 
odry.

— Gdyby tak dla Lw ow a ! Z Trye-
stu donoszą, że zmarła tain przed kilku dniami 
Amerykanka Sara Davis, zapisała cały swó-jf 
przeszło dwa miliony dolarów wynoszący maja 
tek miastu Tryestowi.

— Wypadek na kolei. Z Budapeszti 
telegrafują: Na dworcu tutejszym zderzyły s 
wskutek złego ustawienia zwrotnicy 2 pociągi, 
ciężarowe. Sześć wagonów zupełnie zdruzgota- § 
uyoh. Obie lokomotywy uszkodzone, jeden robo-.i 
tnik złamał rękę. 1

— Hojny dar na cele naukowe.
Biskup-sufragan w Wielkim Warażdynie, ksiądz '•* 
Józef Winkler, w 60 rocznicę święceń kapłań­
skich, utworzył fundację w kwocie 100.000 ' 
koron na cele naukowe. — Ogółem ks. biskup 
Winkler na cele humanitarne wydał dotychczas *
50-0.000 koron. M

— Niezwykły ptaszek. Poiicya bu™ 
dapeszteńska zajmuje się obecnie kryminalną i 
sprawą, która przypomina znaną operetkę Souppe- j 
go. Bohaterem jest młody, przystojny mężczyzna,
o którego serce i rękę dobija się nie mniej jak

lecz zmieniło do gruntu podstawy ekono­
miczne. Jest to przykład rzadki, jedyny, któ-  ̂
ry przedstawia nam dzisiejsza Japonia. W a r- || 
to sig przekonać, jakie są pierwiastki tegr I  
dziwnego przekształcenia. jjĘ

Japonia zawsze była krajem rolniczym. 
Do dziś dnia jeszcze, większa połowa ludno-^ 
ści mieszka na wsi i z niej żyje; rolnictwo 
samo przez się dostarcza prawie jednej trze­
ciej dochodu krajow i: półtora miliarda.

iW jakimże stopniu i w jakim kierunku no­
woczesna cywilizacja zachodnia wpłynęła na 
zmianę rolnictwa japońskiego?

Japończycy są narodem rolników, aij 
przecież ziemia japońska z natury nie jest 
uprawna. Wiele gór, mało płaszczyzn i pra 
wie zupełny brak jednostajnych równin: po 
wierzchnia ziemi uprawnej nie więcej wy 
nosi nad 15 procent ogólnej przestrzenij 
Od czasów rewolucyi (1868 r.), uregulowa’ 
nie potoków ocaliło znaczne pasy gruntó 
od zalewów, a potężne pompy parowe osu 
szyły szerokie powierzchnie błofa. W jednym* 
tylko roku i w jednym powiecie, pozyskano^ 
w ten sposób na błotach 1000 hektarów zie-i 
mi, które zaraz w pierwszym roku w yda^J 
451000 hektolitrów ryżu. Jest jeszcze wi 
do zrobienia, ale sama przyroda narzuciła ja  
pońskiemu rolnictwu granice, których prze 
kroczyć nie można.

(C*; g dalszy nastąpi).



dziesięć panien na -wydaniu. Jest nim 25-letni 
rolnik Władysław Nyi.ro, którego w tycli dniach 
zaaresztowano z powodu fałszowania przekazów 
Pocztowych. W ciągu dochodzeń okazało się, że 
Jest to istotnie ciekawy ptaszek. W kilku pi­
żmach ogf sił on, że jest kawalerem do wzięcia 
1 kazał sohie posyłać oferty pod adresem „Rzadka 
sPosobność nr. ‘".3.123“, zaznaczając, że pierw­
szeństwo maj., panie pocztowe. Rzecz prosta., że 
otrzymał  masę ofert głównie z prowincyi, od 
ekspedytorek i pocztmistrzyń. Z pomiędzy stu- 
kilkudziesięciu listów (pięćdziesiąt znaleziono 
Jeszcze u niego) wybrał dziesięć, zawarł znajo­
mość kolejno z każdą z autorek i zaręczył sio 
P° wszelkiej formie ze wszystkiemu Jako na­
rzeczony miał naturalnie przystęp do biur i ko­
rzystał z tego, aby fabrykować bez wiedzy bie­
l e j  kobiety przekazy pod swoim adresem w 
hjnem miejscu. W ten sposób „uciułał" sobie 
mika tysięcy koron i — wyjechał do Ameryki. 
Widocznie jednak nie znalazł tam szczęścia i w 
%czniu powrócił do WTęgier, gdzie popełnił 
n°we oszustwo na szkodę swego stryja. — Do­
dawszy się w ręce policyi, pod naciskiem do­
wodów musiał się ostatecznie przyznać do wszyst- 
mego. Na razie polieya zajęta jest zbadaniem 
Wysokości szkody, jaką poniósł skarb państwa 
Przez jego oszustwa.

— Pierwsza żona Riga. W Budape­
szcie niedawno w jednym z hotelów otruła się 
kobieta nazwiskiem Marya Barcz. Po przeprowa- 
^onem śledztwie dowiedziano się, że była to 
Pierwsza żona głośnego wodza cygańskiego Ri- 
p> który później został małżonkiem pięknej 
księżnej Chimay, rozwiódłszy ją z mężem i zro- 
iWszy z wielkiej damy „artystkę" występującą 

^ żywych obrazach, zabronionych zresztą w wię­
kszości miast europejskich. Eigo zawiadomiony 
°.smierci swej byłej żony, nadesłał znaczną sumę 
Pienię(jZy na poinmk, który polecił wznieść na 
grobie.
^  — Morderstwo w domu ubogich.

ńoniu ubogich w Lublanie zamordował ono- 
?aad prebendaryusz Jan Paulitsch, były doroż- 
j^rz dwóch swoich towarzyszy Zuglera i Mala- 
, 6ra- Jako motyw zbrodni podał Paulitsch, że 

Orzysze drażnili go ustawicznie i wyśmiewali, 
§o ostatecznie skłoniło do wywarcia tak stra- 

SZll6j zemsty.
 ̂ — Elektryczne dojenie krów. Je-
i \  z najnowszych zdobyczy w dziedzinie te-

jest — przyrząd elektryczny do dojenia 
°w- Opis i wizerunki tego przyrządu zamie- 

p 'Cza w jednym z ostatnich numerów tygodnik 
so Umschau. Wykazują one, że przy sto- 

aniu nowego systemu nakłada się na wy- 
He kro^y  smoczki gumowe, te zaś połąezo- 
jj 8 i Wężem gumowym z naczyniem, z którego 

elekjjvezny wypompowuje powictrae. 
ba i  .s^stem ssania odpowiada podobno daleko 
Dr? i ^  ssaniu naturalnemu, niż dojenie ręczne, 

Skonano się bowiem, że krowy chętniej przy 
oi,®0Waniu go wydają mleko niż przy dojeniu, 
kj Waą zaś zaletą nowego systemu jest niezwy- 
£ a Czystość, jakiej przy dojeniu ręcznem osią- 
8^ ć  niepodobna.
S2„ — Samobójstwo. Z Warszawy dono-

W ubiegłą sobotę po południu zamieszkały 
^  Alejach Ujazdowskich pod 1. 4 Stanisław 

a®zman, właściciel dóbr, cierpiący od pewnego 
na rozstrój umysłowy, korzystając, z wy -

ADAM KRECHOWIECKI.
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IV.
(Ciąg dalszy

Pan1 Bokmn żywo powstał’ z miejsca
dojj) zięcia. Powszechnie było wia-
i i  3  Ze cześnik bał się marszałka jak ognia 
sie lezrnierną był dla niego atencyą. Śmiano 
2ięef a^ f t  z niego, mówiąc, że pan Bokum 
eẑ  a Naśladuje i za jego przykładem siwą 
Sanj^n? sobie podgolił, którą niekiedy tak 

w zafrasowaniu targa.
~~ ^ ritam.... witam.... panie święty!... — 

arzał z uśmiechem.
Praw marszałek wyciągnął ku ńiemu
bystrlc^  a na Łyszczyńskiego rzucił krótkie, 
go re6 sP°irzenie i wnet oczy podniósł w

~~ bnó pan Kazimierz Łyszczyński pod­
dasz brzeski... — ozwał się cześnik. 

Wj^,. ~~ Anam.... znam...—odparł marszałek. — 
r waćpana na dworze niegdy 

tan Paca, kanclerza litewskiego. By-
waść w wielkich łaskach. 

r. , ^ zczyński skłonił się, milcząc.
? y pan marszałek zajął miejsce, da­

ty

Zn V “ f  ła .ią i m ie jsce , uu-
iżbv i i -  Bokumowi i Łyszczyńskiemu, 

y także usiedli.
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dalenia się służby, wszedł na III piętro i rzucił 
się z okna na bruk. Upadek był tak fatalny, 
iż II. rozbiwszy sobie czaszkę, wkrótce zmarł.
S. p. Hirszman znany był w szerokich kołach 
jako wzorowy rolnik i cieszył się ogólną sym- 
patyą.

— Wielki pożar, w piątek wybuchł 
w Petersburgu ogromny pożar, który zniszczył 
4-pietrowy dom Towarzystwa ubezpieczeń „Bos- 
sya“ i kosztował życie kilkunastu osób. W bu­
dynku znajdowały się składy firmy Kłoczkowa, 
„ Prowadnik “ i składy papieru. W chwili wy­
buchnięcia pożaru znajdowało się w budynku 
paręset osób. Ogień powstał od papierosa. Je­
den z kupujących w składzie na dole, położył 
na stół zapalonego papierosa; papieros zleciał 
i wpadł do skrzyni, w której znajdowały się 
celuloidowe grzebienie. Powstał wybuch. Od pierw­
szej skrzynki zapaliła się druga i trzecia, wkrót­
ce płonął cały sklep, napełniając dom gęstym, 
duszącym dymem. Skutkiem wybuchów, popę­
kały wszystkie okna. Wybuch usłyszano na wyż­
szych piętrach; znajdujący się tam ludzie rzu­
cili się ku schodom, lecz spostrzegłszy kłęby 
dymu, cofnęli się. Gdy jednak dym, zaczął na­
pełniać pierwsze i drugie piętro, przerażeni lu­
dzie, zaczęli wyskakiwać przez okno na bruk. 
Podobno wszyscy są tylko ofiarami paniki, gdyż 
ratunek był możliwy, lecz śmiertelne przeraże­
nie, które ogarnęło na widok ognia wszystkich 
znajdujących się na wyższych piętrach, nie po­
zwalało na zastanowienie, nieszczęśliwi rzucali 
się z 3 piętra, narażając się na pewną śmierć. 
Nieszczęśliwe ofiary, wyciągały ku patrzącym 
ręce, błagając o pomoc, lub wyskakiwały z okna, 
a zawezwane wozy, odwoziły całe dziesiątki ze­
szpeconych, ciekących krwią ofiar do szpitala....

Ogień tymczasem przybierał coraz większe 
rozmiary. Do ratowania zabrakło wody i stra 
żacy musieli ograniczyć swoją działalność tylko 
do ratowania ludzi. Było to jednak zadanie nie 
łatwe. W chwili wybuchnięcia ognia na gór­
nych piętrach, znajdowało sio przeszło 100 osób. 
Bezprzytomni z przerażenia nie zwracali nwagi 
na nawoływanie ratujących. Po chwili dopiero 
sprowadzono wodę z Fontanki za pomocą paro­
wych maszyn. Żar był tak straszny, że woda 
zciekająca z dachu, wrzała. Wtem rozległ się 
nowy wybuch. Ogień przedarł się do składów 
firmy „Prowodnik". Kłęby czarnego, duszącego 
dymu objęły cały rynek. Olbrzymie, żelazne belki 
i szyny, powyginały się skutkiem wysokiej tem­
peratury. Całe arkusze żelaznej blachy, którą 
pokryty był dach, zwijały się. Ogień umiejsco­
wiono około 11 w nocy, ugaszono jednak osta­
tecznie dopiero nad ranem. Straty wynoszą prze­
szło 1,500.000 rubli.

— ~W O d e s s ie  spłonął oneedaj wielki 
młyn -Libera, produkujący rocznie milion pudów 
mąki. Straty dochodzą do 200.000 rubli,

— Biuro Reutera. Co to jest biuro Reu­
tera? Jest to największa ageneya telegraficzna 
na świecie. Większa od Ilatasa, Stefaniego, Wolfa 
i Hirsclia.

Interesującą jest historya jego poyzstania.
Płzed pół wiekiem przybył do Londynu 

Juliusz Yon Reuter, Niemiec z tysiącem marek 
w kieszeni i na City w jednym pokoiku założył 
swe biuro.

Reuter wiedział, że telegraf stworzył no­
wą epokę w dziejach prasy. Lecz w początkach

—Słyszałem—ciągnął dalej marszałek— 
jako waść mocno uczony i wymowny.... pono 
w teologii się grzebiesz, na co niektórzy sar­
kają.... Dobrze, jako waćpana spotykam.... 
albowiem właśnie mam taki teologiczny 
casus....

Pan Bokum niespokojnie się poruszył.
— Mości m arszałku!...— przerwał.
Lubomirski zaśmiał się i ręką machnął.
— Daj pokój.... mości cześniku.... Sarneś 

temu winien, że masz takie urodziwe córki, 
które na pokuszenie wiodą.... Ot teraz brat 
mój przyrodni, Jerzy, jeno spojrzał na młod­
szą siostrę żony mojej, Urszulę, a już się 
w niej rozmiłował na zabój i żenić sie chce. 
Ty się cieszysz, mości cześniku, boć Jerzy 
to kawaler niepośledni, a mnie się widzi, że 
on kłopot będzie z nią miał, chociaż innego 
niż ja  rodzaju, albowiem młodsza panna 
cześnikówna oczyma strzela na wsze strony, 
a co strzeli to trup!... cha, cha!

— Ależ, panie święty... — przerwał znów 
Bokum.

Pan marszałek nadworny był snadź jed ­
nak tak podrażniony, że zmilczeć nie mógł, 
a że zwykle lnbił dokuczać teściowi, tedy 
tembardziej nie zmilczał i rzek ł:

— Nie wspominaj mi waść o żadnych 
świętych, albowiem po rozmowie z waszym 
biskupem Brzostowskim odechciało mi się 
wszelakich świętości.... A to zapamiętały jest 
człek, niby drugi O. Yota, który na dworze 
królewskim tak się już rozsiadł, że dla nikogo 
miejsca nie zostało.... żleś mi poradził, mo­
ści cześniku, iżbym do tego biskupa szedł....

Zerwał się z miejsca i począł żywo 
chodzić po komnacie. Po wichrzoną czuprynę 
co moment dłonią tarł i szarpał. Zatrzymał 
się nagle przed Bokumein:

— Wiesz waść, co mi ten biskup rzekł?...
— Dalipan nie wiem.... panie święty... — 

odparł córa?, bardziej pomieszany cześnik.

kwietnia 1904.

nie chciano się posługiwać tym nowym środ­
kiem komunikacyjnym. W  całej Europie żywio­
no nieuzasadnioną neofobię względem telegrafu. 
Sądzono, że telegraf ujemne wpłynie na położe­
nie polityczne danego kraju, jeżeli drut telegra­
ficzny będzie przecinał jego granice.

Juliusz Reuter z początku odłożył na bok 
polityką i rozsyłał po Londynie zapiski z dzie­
dziny przemysłu i handlu. Z czasem jego infor­
macje stały się nieodzownemi i dla politycznych 
pism codziennych. Powoli Reuter ponawiązywał 
stosunki z rozmaitymi krajami; wreszcie stał 
do jego dyspozycyi cały światowy system tele­
graficzny. Dziś ageneya Reutera- stanowi jedno 
z największych biur tego rodzaju całego świata.

Rozgłos zjednała sobie instytucja. Reutera 
tern, że podawała zawsze wiadomości autenty­
czne i najświeższo. Reuter nie był pierwszym 
korespondentem z pola walki, ale był pierw­
szym korespondentem telegraficznym. On pierw­
szy zadziwił świat telegrafieznemi wiadomościa­
mi podczas kampanii z r. 1859. Magenta i Soi- 
ferino, były to pierwsze walki, o których prasa 
europejska otrzymała wiadomości telegraficzne. 
Reuter postarał się o fachowych koresponden­
tów wojennych zarówno w obozie austryackim, 
jak i francusko-włoskim. Nikt inny, jak tylko 
Router posiadał depesze własne podczas wojny 
austryacko - pruskiej, austfyacko - włoskiej i do­
mowej amerykańskiej.

Wówczas nie znano jeszcze kabli podwo­
dnych. Depesze zebrane w Nowym Jorku kazał 
Reuter umieszczać w kasetach hermetycznych, 
które zabierał pośpieszny parowiec pocztowy i 
przywoził do najbliższego wybrzeża Irlandyi; 
stamtąd przesyłano depesze do Londynu i biuro 
Reutera podawało najrychlej wiadomości z za 
Oceanu. Wiadomość o zamordowaniu prezydenta 
Lincolna, otrzymał Reuter o tydzień wcześniej, 
zanim nadszedł komunikat urzędowy.

Służba agencyi była tak świetnie zorga­
nizowana, że w czasie wojny francusko-niemie­
ckiej biuro Reutera podało pierwsze wiadomość 
o poddaniu się Napoleona. Wiadomości tej udzie­
lił korespondentowi sam Bismarck. Szczegóły tra­
ktatu w San Stefa-uo ogłosiło biuro pierwej, za­
nim układ został podpisany.

Anglia posiada na całym świecie mnóstwo 
konsulów. Otóż jeżeli w danej miejscowości coś 
ważnego się wydarzy, a ageneya nie ma tam 
korespondenta zawodowego, wówczas konsul lub 
jego sekretarz przesyła sam informacje agencyi 
Reutera. Juliusz Reuter pierwszy wprowadził w 
życie zwyczaj wymiany depesz. Ageneya Hawa- 
sa, Stefaniego, Wolfa, Biuro korespondencyjne i 
telegraficzne, Ageneya rossyjska, komunikują swe 
wiadomości biuru Reutera, a ono w zamian wy­
syła tym ageneyom depesze własne. Takie współ­
działanie przynosi korzyści agencyi angielskiej, 
lecz niewątpliwie większe z tego korzyści mają 
ageneye wyżej wspomniane.

Obecnie Ageneya jest Towarzystwem 
akcyjnem, na czele którego stoi syn założyciela, 
Herbert baron Reuter, który się uważa za An­
glika.

-  Studentki w Szwaj caryi. Na wy­
dziale lekarskim Uniwersytetów szwajcarskich 
znajduje się obecnie więcej studentek, niż stu­
dentów, w liczbie bowiem 1654 studyujących 
medycynę znajduje się 763 mężczyzn i 891 ko­
biet. Berno liczy 377 studentek medycyny, Lo­
zanna 181, Zurych 177, Genewa 151 i Bazyleja 5.

— Nic dziwnego, że niewiesz, hoś tam 
nie był.... a domyślać się nie lubisz.... Otóż, 
rzekł mi on: Ja cię„ panie marszałku na­
dworny, uprzejmie samego przyjmuje.^ Ale 
gdybyś tak z panną K onstancją Bokuinówną, 
którą małżonką swą bezprawnie zwiesz, tu 
zjechał i do kościoła''chciał iść, tobyrn drzwi 
świątyni Bożej przed wami zaprzeć kazał....

Pan Bokum powstał także i usiłował 
uspokoić marszałka. Krępowała go widocznie 
obecność Łyszczyńskiego, więc starał się na­
kłonić zięcia, aby zmilczał.

— Jakoś się to ułoży, panie święty.... 
jakoś się to ułoży.... A na co to takie rzeczy 
powtarzać!

— Na co? — przerwał porywczo Lu­
bomirski. — Mnie się dzieje krzywda, a ja  mil­
czeć mam?... ho! ho!... Zresztą w tern ta ­
jemnicy niema żadnej. Cała Rzeczpospolita 
już o tern wie, bo biskupy wrzasku naro­
bili ! A że pan Łyszezyński to słyszy, to nic. 
Wszak ci to, ile wiem, krewniak waćpana, 
a radę może jaką dać, boć pono w teologii 
biegły....

Usiadł i ku Łyszczyńskiemu się zwrócił:
— Waćpan pono w zakonie OO. Jezuitów 

byłeś i w mniszym habicie chadzałeś?...
— Byłem, — odrzekł Kazimierz — jako 

alumn.... mniejsze święcenia miałem....
— Mniejsze czy większe... — przerwał 

Lubomirski — albo ja tam wiem? Nie mie­
rzyłem ich, aleś się przecie ożenił i.. . nic.

— Mniejsze święcenianie obowiązują...— 
zaczął Kazimierz.

— Czekaj waćpan, aż ci swój casus 
opowiem....

— Może ja  lepiej... — przerwał Bokum, 
coraz bardziej z tej rozmowy niekóntent.

 Nie! nie!... waśóbyś powtarzał swoje:
panie święty, a o rzeczy niewiele. A mnie ten 
Brzostowski" za gardło dusi i mówić muszę.... 
Otóż taka sprawa....

— Tragedya miłosna. W Genewie 
odebrali sobie onegda-j życie przez otrucie 19-Ietnia 
słuchaczka medycyny panna Bruchowska i inży­
nier z Królestwa Polskiego, p. Saguszowski. Po­
wodem samobójstwa miała być beznadziejna 
miłość.

— Międzynarodowy kongres hygieny 
szkolnej otwarto onegdaj w Norymberdze. Akt 
otwarcia kongresu odbył się w teatrze Apollina. 
Pierwszą mowę powitalną wygłosił protektor kon­
gresu, książę dr. Ludwik Ferdynand Bawarski. 
Honorowymi prezydentami wybrani zostali pp.: 
Legendre z Paryża, Burgerstein z Wiednia, Sa- 
kaki z Tokio, Kapustin z Rossyi.

Pierwszy wykład wygłosił nestor liygieni- 
stów szkolnych, prof. Kohn z Wrocławia na te­
m at: „O działalności okulistów dia hygieny 
szkolnej “.

Z powodu zjazdu urządzono w szkole prze­
mysłowej wystawę hygieniczną, która mieści się 
w 20 salach. Wystawa ta daje dokładny obraz 
nowoczesnego postępu hygieny w zakresie szkol­
nictwa, przedstawia środki naukowe z uwzglę­
dnieniem także słabszych i chorowitych wycho­
wanków i t. d. Prócz tego znajdują się liczne 
przyrządy do badań dzieci szkolnych, w szcze­
gólności co do badania wzrostu ciała, objętości 
klatki piersiowej, czynności oddechowej płuc, siły 
mięśni i t. p. Szczególniejszą uwagę zwracają i 
czynią wrażenie bardzo starannie wykonane ro­
bótki dziewcząt-kalek, pozbawionych jednej ręki, 
lub nie władających jedną ręką. Bardzo obficie 
pizedstawia się wystawa szkolnych sprzętów, a 
w szczególności ogromna ilośó modeli najnow­
szych konstrukcyj ławek, tablic i przyborów ry­
sunkowych. Bogato wyposażony dział literacki, 
traktujący o najważniejszych kwestyach hygieny 
szkolnej uzupełnia całość.

— Najmniejszą kobietą ma być obe­
cnie „księżniczka Chiquita“, którą oglądają Pa- 
ryżanie u Rostoka. Opowiadają, że Chiquita po 
urodzeniu ważyła 900 gramów i mogła spać w 
pudełku z cygar. Lekarz wątpił o jej zdolności 
do życia, ale Chkiuita rosła zdrowo obok swoich 
sióstr i braci, normalnie rozwiniętych. Rosła 
zdrowo, ale powoli. Dzisiaj liczy 21 lat życia, 
a jest mniejszą niż pięcioletnie dziecko. Gra na 
mandolinie, śpiewa, a codziennie wieczorem po­
pisuje się w Hipodromie, tańcząc „cakewalk". 
Karły zwykle nie lubią dzieci, czując z powodu 
swojego wzrostu swoje upośledzenie, ale Chiqjta 
chętnie z niemi rozmawia. Lubi również męż­
czyzn, ale wysokiego wzrostu. Podobno kocha 
się w śpiewaku Yvonnec, olbrzymie bretońskim.

— Szkoła kucharska dla mężczyzn.
W Kopenhadze powstał zamiar urządzenia kursu 
sztuki gotowania dla młodych mężczyzn, a to w 
celu ułatwienia warunków życia ludziom mie­
szkającym samotnie, jak: studentom, kantorzy- 
stom i t. d. Komitet, z pań i -panów złożony, 
zajął się urzeczywistnieniem tego planu.

— Silne wstrząśnienia ziemi dają się 
odczuwać od soboty w całej Grecji.

— W obawie śmierci pozornej.
M atin donosi: Dnia 3 z. m. zmarł w Saint 
Servau, we Francji, bogaty filantrop, dr. Gil­
bert, W testamencie, pozostawionym przez zmar­
łego, znajdowało się wiele legatów na cele do­
broczynne, oraz zastrzeżenie następujące : „Ży­
czę sobie, aby pochowano mnie dopiero wów­
czas, gdy nastąpi zupełny rozkład ciała, oba-

Wysokie czoło pocierał dłonią i nie pa­
trząc na Łyszczyńskiego, ciągnął :

— Młodzieniaszkiem jeszcze będąc, włó­
czyłem sie ja  po różnych cudzoziemskich 
krajach i zabrnąłem aż na Maltę. Tam mnie 
namówił jakiś pan święty i kawalerem mal­
tańskim mnie uczyniono....

— I śluby Wasza Miłość składałeś?..,.— 
zagadnął Kazimierz.

Pan marszałek spojrzał na niego z nie­
chęcią.

— liii.... śluby!... Co mi kazano, tom 
mówił, to przecież bez pytania waćpan, jako 
w teologii biegły, wiedzieć powinieneś. Zresztą 
to już dawno temu.... nie pamiętam..,. Dość, 
że wróciwszy do kraju zachciało mi się Tyńca 
i zostałem opatem tynieckim....

Urwał i zaśmiał się:
— Nie myśl waść wszakże, mości Łysz- 

czyński, iżbym przeto w infule chadzał, cha, 
cha!... Miałem przeora, który wszelakie na­
bożeństwa prawił, a jam jeno piękną infułę, 
drogimi kamieniami sadzoną i jeszcze piękniej­
szy pastorał, do skarbca tamtejszego dał.... 
Niech pamiątkę mają.... Był to zresztą czas 
wojenny, na nabożeństwa nie pora.... Aliści, 
raz będąc w stolicy, poznałem tu obecnego 
iraćp." Bokuma i córkę jego Konstaucyę..., 

JM -n iew ia s ta ! Takiej nie widziałem nigdy,
ehociażem dość po świecie się włóczył.
I gdyby imćpan Bokum, zamiast na Litwie 
cześnikować, na Malcie był siedział i gdy­
bym był wówczas, gdym owo nieszczęsne 
maltaństwo brał, córkę jego ujrzał, nie był­
bym dzisiaj z tym biskupem Brzostowskim 
się żarł....

— Są na to dyspensy... — zauważył Ka­
zimierz.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiam się bowiem przedewszystkiem pochowania 
żywcem". W tym celu wykonawca testamentu, 
notaryusz, któremu zmarły lekarz zapisał 20.000 
franków, miał prosić dwóch lekarzy, aby co­
dziennie odwiedzali zwłoki, dopóki nie stwier­
dzą ostatecznie rozkładu. Życzeniu temu stało 
się zadość, lekarze odwiedzają codziennie zwło­
ki, umieszczone za specyalnem pozwoleniem w 
trumnie otwartej, ale dotychczas jeszcze oznak 
rozkładu nie zauważyli. Przypadek ten wywołał 
niezwykłe zaciekawienie w okolicy.

— Sędziwy nauczyciel, z Madrytu 
donoszą, że słynny nauczyciel śpiewu Manuel 
Garcia zaczął setny rok życia. Urodził się w 
stolicy Hiszpanii dnia 17 marca 1805. Sędziwy 
nauczyciel jest jeszcze zdumiewająco rzeźki, nie 
przestawał nigdy dawać lekcyi, i co dziwniejsze, 
ma dotąd licznych uczniów.

— Andree ogłoszony umarłym.
Po upływie prawnie przepisanego terminu, szwedz­
ki badacz podbiegunowy inżynier Andree ogło­
szony został przez sąd sztokholmski za umarłego. 
Wyruszył on balonem do bieguna. Północnego w 
dniu 11 lipca 1897, a towarzyszyli mu w nie­
bezpiecznej podróży radcy pp. Strindberg i Friiu- 
kel. Od dnia wyjazdu śmiałych podróżników, 
dwa razy tylko dali znak życia, — przyniósł o 
nich wiadomość gołąb i dwie boje, a potem już 
żadnej nie było o nich wieści; niewiadomo na­
wet, jak daieko poniósł ich balon, czy i gdzie 
wylądowali. W' kołach fachowców panuje przy­
puszczenie, że balon dostał się w wir wiatrów, 
że musiał wyrzucie balast i że już 20 lipca 
spadł i zamarzł śród lodów i śniegu, a podró­
żnicy niechybnie zginęli. Andree wybierając się 
w podróż, przysposobił balon tak, aby, w wa­
runkach normalnych utrzymał się miesiąc w po­
wietrzu. Gdzie nastąpiło opadnięcie halonu, wy­
kazać może kiedyś traf szczęśliwy. Dotąd trzy 
wysłane na poszukiwanie podróżników wyprawy 
nie odnalazły ich śladów.

— System metryczny w Anglii.
Przed kilku dniami Izba lordów przyjęła ustawę, 
zaprowadzającą w całej Anglii przymusowo w 
ciągu 2 lat system metryczny miar i wag. Prze­
prowadzenie to powierzono osobnej komisyi, lecz 
nie przeszło ono bez wielkich trudności, a spra­
wa toczyła się wiele lat. Ostatecznie Izba lor­
dów zgodziła się na zmianę, ale postawiła wi le 
warunków; między niemi ten, aby długie i nie­
wygodne nazwy francuskie (centymetr, kilogram 
i t. d ) zastąpiono krótszemi i wygodniejszemu, an- 
gielskiemi.

— Katolicy W Anglii. Angielki Ca- 
tholic Dictionnary podoje następujące szczegóły 
o katolikach w Anglii. Liczono tam dnia 1 sty­
cznia b. r. 16 dyecezyj z 3618 kapłanów, a 
1592 kościołów i kaplic, co w porównaniu z 
r, z. oznacza przyrost o 87 księży i 20 świą­
tyń. Liczba katolików angielskich dochodzi do
1,500.000 dusz w Anglii, 514.000 w Szkoeyi, 
a ’3,320.000 w Irlandyi. Anglia wraz z kolo­
niami ma 29 areybiskupstw, 104 biskupstw, 
30 apostolskich wikaryatów i 11 apostolskich 
prefektur katolickich.

— Nowa kopalnia dyamentów.
Z Londynu tehgiafu ą : Z Orange JLvi r donoszą 
o odkryciu prz-z sy«d;k»t specjalny bogatej ko­
palni dyamentów. W jednym wagonie ziemi zna­
leziono 386 karatów dyamentów. Wartość tej 
kopalni obliczają na nieprawdopodobnie wysokie 
sumy.

— Niezwykły Stół. Na wystawie w 
St. Louis oglądać będzie można stół składający 
się z 3430 kawałków różnego drzewa i koloru. 
Nad mozolnem tern dziełem pracował Mikołaj 
Monteiser z Rochyiile przeszło 27 lat. Około 20 
lat zbierał Monteiser drzewo, zanim mógł przy­
stąpić do roboty. Średnica tarczy wynosi -36 cali 
o 16 kantach. W środku tarczy umieszczony jest 
kompas, jakiego używają kapitanowie statków; 
brzegi są z dizewa mahoniowego i różanego, a pod 
tarczą ukryte są cztery szufelki. Artystycznej 
wartości stołu nie stanowi ilość kawałków drze­
wa, ale ich złożenie, które na widzu robi wra­
żenie, jakoby tarcza była rzeźbiona. Złudzenie 
jest tak wielkie, że trzeba dotknąć tarcz ręką, 
aby się przekonać, że to nie rzeźba.

— Humor japoński. Mieszkańcy krai­
ny Wschodzącego Słońca oddawna już zaczęli 
uprawiać sztuki piękne; malarstwo rodzajowe 
jest u nich nawet starsze, aniżeli w Europie, 
gdyż początki jego spotykamy już w XII. wie­
ku, i jeżeli Japończycy datują początek tegoż 
od wieku XVII., to tylko dlatego, że w tym 
wieku żył malarz Uktoje, który czerpał tematy 
do swych obrazów wyłącznie z życia codziennego. 
Obrazy Uktoje, przedstawiające zwykle jakąś we­
sołą scenę, cieszyły się ogromną popularnością 
wśród Japończyków.

Mistrzem jednakże rysunków humorysty­
cznych jest Hokusai, który urodził się w roku 
1750 i zmarł w głębokiej starości w środku XIX. 
w. Rysunki jego przez czas długi były wielce 
rozpowszechnione w licznych kopiach wśród lu­
dności japońskiej.

Przed niedawnym czasem wyszło z druku 
dzieło pp. Metto i  Wenpera, w którem zebrano 
257 oryginalnych rysunków humorystów japoń­
skich. Obaj ci panowie długo mieszkali w Ja ­
ponii i gromadzili wszystko, co się tyczy życia,
religii, mitów, baśni, zwyczajów i obyczajów 
kraju.

Zamieszczone w ich pracy rysunki wszy­
stkie prawie obracają się w dziedzinie karyka­
tury, a niekiedy i satyry. Głównym pierwiastkiem

jest tu — lekki, wesoły humor, który stroi so­
bie żarty ze wszystkiego, lecz umie znaleźć do­
brą stronę nawet w rzeczy najgorszej.. Jest to 
niewątpliwie bardzo charakterystyczne. Japonia 
bardziej, niż którykolwiek z krajów Wschodu, 
przejęła cywilizacyę europejską, a wraz z nią i 
karykaturę polityczną. Na wzór zachodnio-euro­
pejski wychodzą tam pisma humorystyczne, po­
święcone karykaturom politycznym, ale karyka­
tura to wielce naiwna i wcale niezłośliwa. Ja ­
pończyk lubi spędzać czas bez troski, nawet w 
sferze religii są u nich tylko bożki szczęścia, 
które zamieniły się w bóstwa domowe, i Japoń­
czycy uważają ich za część swojego własnego 
„ja", dlatego też zwracają się do nieli z takim 
humorem, jakby to byli ich koledzy lub przy­
jaciele.

Jedna z najbardziej rozpowszechnionych w 
Japonii karykatur przedstawia przygody boga 
Pukurokupu. Bożek ten zawsze rysowany bywa 
w postaci karła z ogromną głową; jest to wo- 
góle wesoły staruszek, ale zbyt wielka jego gło­
wa daje powód do licznych nieporozumień. Je­
żeli bożek ten zejdzie z Olimpu japońskiego i 
odwiedzi któregokolwiek ze śmiertelników, przyj­
mują go wszędzie bardzo gościnnie i proszą, 
aby przenocował. Przebudziwszy się jednak, bo­
żek głową swoją dotyka „kamidamy", t. j. de­
ski, postawionej przy drzwiach pokoju i służą 
cej za ołtarz, przyczem robi ogromne spusto­
szenie w domu. Karykatura ta wyszła z pod 
ołówka malarza Kunijszi (1796 —1861).

I t t i  IraciMlFstycffl
Z teatru donoszą: Z sobotniej premie­

ry, czteroaktowej sztuki Gabryeli Zapolskiej pt.: 
„Nieporozumienia" odbywają się codziennie pró­
by sceniczne. — W przedstawieniu tom, które 
świetnie się zapowiada, biorą udział panie: 
Solska, Morska, Otrembowa, Pawińska, Węgrzy­
nowa ; pp. Solski, Roman, Adwentowicz i Wy­
socki.

Wczoraj odbyła się czytana próba z trzech- 
aktowej tragedyi znanego poety Leopolda Staffa 
p. t. „Skarb". W przedstawieniu tego oryginal­
nego w pomyśle utworu bierze udział cały per­
sona! dramatu ; a premiera tegoż naznaczona na 
19 b. m. — Następnie pójdzie baśń sceniczna 
z konkursu Wydziału krajowego — Karola Mat- 
tauschn p. t. „Madej zbój" — z wielką wy­
stawą.

Na dochód Towarzystwa Dziennikarzy pol­
skich" odbędzie się w dniu 25 kwietnia przed­
stawienie składane z nadzwyczaj atrakcyjnym i 
nowym programem. — Między inuc-mi odegrane 
będą: jednoaktówka w 3 odsłonach Anatola 
France p. t. „Crainqueville“ i jednoaktowa pa- 
rodya muzykalna Zeplera p. t. „Cavalleria Lwo- 
wiana".

Le Bargy, słynny artysta „Comedie Fran- 
ęaise", w przejeździe przez Lwów, wystąpi wraz 
z eałem swojem towarzystwem francuskiem, tyl­
ko raz jeden z naszym teatrze, dnia 28 kwie­
tnia b. r i odegra znaną u nas sztukę Lave- 
dana „Markiz de Priola", którą to rolę znako­
mity artysta pierwszy' kreował w Paryżu. — 
Sprzedaż biletów na to nadzwyczaj interesujące 
przedstawienie rozpocznie się w kasie teatralnej 
w dniu 20 b. rn.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek popularne przedstawienie 
po cenach zniżonych — po raz drugi „Małka 
Sehwarzenkopf", sztuka w 5 aktach ze śpiewa­
mi i tańcami przez Gkbryelę Zapolska.

W piątek po raz 31 „Słodka dziewczyna", 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

W sobotę po raz pierwszy — nowość — 
„Nieporozumienie", sztuka w 4 aktach przez 
GahryeJę Zapolska.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz szósty „Zmartwychwstanie" (La Re- 
surrection), sztuka w 4 aktach z prologiem hr. 
Lwa Tołstoja i. Henryka Bataill>;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
szósty „Lysistrata", operetka w 3 aktach P. 
Linckego. Rozpocznie „Pan Chonfleuri przyjmuje", 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha.

W poniedziałek po raz jedenasty „Eros i 
Psyche", fantasya dramatyczna w 7 rozdziałach 
przez J. Żuławskiego, muzyka Jana Galla.
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Wielki jarmark wyrobów krajowych 
we Lwowie.

Otrzymujemy z prośbą o ogłoszenie na­
stępującą odezwę :

Minęły czasy, gdy główną formą obro­
tu towarów były wielkie jarm arki, koncen­
trujące na tygodnie i miesiące w około sie­
bie całe niemal współczesne życie kulturne 
i towarzyskie, całą zbiorową rozrywkę i za­
bawę. Na palcach zliczyćby można te świa­
towe jarm arki, które i dziś jeszcze dla 
szczególnych przyczyn zachowały choć w czę­

ści dawne znaczenie i świetność. Wszak już 
w naszych oczach zgasły resztki wielkich ongi 
jarmarków świętojerskich.

Życie ekonomiczne naszego kraju pły­
nie korytem o zupełnie odrębnej strukturze, 
w wielu kierunkach zgoła niepodobne do 
obfitych strumieni życia gospodarczego kra­
jów zachodnich. Przemysł nasz, którego tru ­
dne początki dotąd po kątach się chowały, 
przykryte błyskotliwą oponą obcej konku­
rencji, dziś trzeba fanfarami obwieszczać 
społeczeństwu, by znalazł w niem należne 
mu miejsce.

Temu to celowi służyć u nas musi dla 
obcych tak często niezrozumiała propaganda 
zbytu wyrobów krajowych, prowadzona ży- 
wem słowem i piórem. Temu celowi służą 
wystawy przeglądowe wyrobów krajowych, 
urządzane w tym roku w różnych miejsco­
wościach. kraju, wreszcie wystawy zawodowe 
pewnych gałęzi przemysłu, jak ta metalo­
wa, która na jesień gotuje się w Krakowie.

Ale wystawy wszelkie, to bądź egza­
min przemysłu teoretyczny, którego głównym 
celem okazać znawcom postępy i niedostatki, 
bądź przelotny obraz całokształtu przemysłu 
krajowego, którego zadaniem ucieleśnić spo­
łeczeństwu w ogólnych zarysach hasło za­
miłowania dla tego przemysłu. To dopiero 
przygrywki do walnego popisu, którym prze­
mysł nasz praktycznie odbyć musi swój wjazd 
na arenę życia społecznego.

W innych krajach praktyczną próbą 
nowych gałęzi przemysłu, nowych artyku­
łów, nowych wynalazków bywa sam handel 
stały drobiazgowy; przy ladach sklepowych 
rozstrzyga się los przemysłu.

IJ nas, gdzie fakt, czy kupcy mają 
zwrócić się inten żywnie ku wyrobom prze­
mysłu krajowego i wyroby te trzymać na 
sprzedaż, zależy przedewszystkiem od tego, 
by publiczność zerwała raz stanowczo z u- 
przedzeniami przeciw krajowemu wytwórstwu 
dotąd żywionemi i aby dawanie im pierw­
szeństwa przed obcemi uznała za sprawę by­
tu społecznego i narodowego, — u nas tedy 
egzamin praktyczny przemysłu rodzimego 
na szerszej musi. się odbyć arenie.

Wróćmy więc do form dawnych. Urządź­
my wielki jarm ark wyrobów krajowych w 
stolicy kraju, który swym charakterem pra­
ktycznym, mającym na celu istotne rozpo­
wszechnienie wszelkich wyrobów krajowych 
w szerokich warstwach mieszkańców Lwowa 
i przyjezdnych z prowincyi stałby się dla 
zbytu ty cli wyrobów tak silną dźwignią, jaką 
niewątpliwie dla poziomu produkcyi w nie­
jednej gałęzi była ta wspaniała wystawa 
krajowa, której 10-letni jubileusz szczegól­
nym trafem schodzi się z datą naszego ja r ­
marku.

Na jarmarku tym nie powinno zabrak­
nąć kupców tych, którzy trzymają wyroby 
krajowe na sprzedaż. To bowiem jest głów­
nym celem jarmarku, to ma być trwałym 
jego wynikiem, by publiczność, nabywszy 
wyrób krajowy na jarm arku od kupca, wra­
cała później do niego, do jego sklepu w 
mieście stale dla podobnych zakupów.

Nie powinno tam dalej zabraknąć sa­
mych wytwórców, którzy bądź bogatszą ko­
lekcją swych wyrobów, bądź gustownem i 
pomysłowem ich przedstawieniem, bądź obra­
zem procesu wytwórczego mogą wywołać w 
publiczności żywsze zainteresowanie. Zaró­
wno przemysł wielki, fabryczny jak i ten 
rękodzielniczy, który sprawnością produkcyi 
wybija się po nad poziom obcej tandetnej 
konkurencyi, jak wreszcie ten domowy, któ­
ry długą zimą każe ludowi wiejskiemu krasę 
tkać hafty i giętką łozinę w piękne splatać 
wzory — winny tam stanąć jak najliczniej 
do popisu z towarem dobrym i obfitym. Nie 
tyle „sztuki majsterskie", mniej zdatne do 
użytku w życiu bieżącem, co właśnie arty­
kuły użytkowe te, które już mają zbyt wię­
kszy lub zdobyć go mogą — to właściwy 
przedmiot naszego jarmarku, którego bezpo­
średnim celem — na to silny kładziemy na­
cisk — jest osiągnięcie jak największych 
obrotów w wystawionych na sprzedaż wy­
robach.

Jarm ark odbywać się będzie od 15 
czerwca do 15 lipca b. r. na placu powy- 
stawowym. Zgłoszenia wystawców przymuje 
i udziela wszelkich wyjaśnień od godz. 9 
do 1 i od 4 do 7 biuro Komitetu, ulica 
Klementyny Tańskiej 1, koło hotelu Żorża 
we Lwowie.

Towarzystwo oszczędności Kobiet. 
Centralny Związek galicyjskiego przemysłu 

fabrycznego.
Krajowy Związek przemysłowy.

Biuro reklamy i rozpowszechnienia wyrobów 
krajowych.

Towarzystwo pomocy przemysłowej Kobiet.
Lwowska Pomoc przemysłowa. 

Prezydyurn Komitetu i Dyrekcya jarmarku
wyrobów krajowych we Lwowie;

M ary a Gostyńska.
Zofia lir. Siemieńska.

Ilogerowa Battagliowa. Józef Olszewski. Gu­
staw Wolfram. M alwina Twardowska. Sta­

nisław Ciuchciński.
Dr. Roger Battaglia. Wenanty Szydłowski.. 
Alm zy Wellch. Karol Eyler. Justyn Lang.

j Centralny Związek fabryczny wy-
! daje obecnie wszystkie komunikaty, odszwy 

i okólniki własne, oraz „Biura reklamy wy­
robów krajowych" drukiem w zbiorze p. t. 
„Korespondencja przemysłowa", która uka­
zuje się mniej więcej co dwa tygodnie. „Ko- 
respondeneya" zastępuje zatem dotychczaso­
we indywidualnie rozsyłane pisane okólniki- 
Otrzymują ją  bezpłatnie wszyscy członkowie 
„Centralnego Związku fabrycznego", „Towa­
rzystwa pomocy przemysłowej" wreszcie, w 
razie jakiejś specyalnej akcyi wszyscy prze­
mysłowcy tyczącego się działu.

(z) Wykaz dochodów z przewozu n»
e. k. austryaekieh kolejach, państwowych, ora® 
na kolejach prywatnych, zarządzanych prae* 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń­
ski era, za miesiąc luty 1904 roku, w poró­
wnaniu z dochodami z lutego r. 1903:

I. Koleje państwowe w całej A astry i :
16.836.000 koron, więcej o 955.004 korom 
w czcm jednakże objęte są dochody z lin)1 
Oylea - Wollan; Lwów-Sambor i Split - Sinj’ 
otwartych w ciągu roku.

IL Wiedeńskie koleje miejskie: 370.190 
koron, mniej o 10.540 koron.

III. Koleje prywatne w zarządzie państwo­
wym w Galicyi i na Bukowinie:

1. Borki Wielkie-Grzymałów: 9.400 ko­
ron, mniej o 519 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne; 186.800 
koron, mniej o 12.052 koron;

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne:
89.400 koron, mniej o 2.113 koron;

4. Obabówka-Zakopane: 18.100 koron, 
więcej o 586 koron;

5. Delatyn-Kołomyja-Stefanówka: 39.800 
koron, więcej o 895 koron ;

6. Dolina-Wygoda: 10.800 koron, mniej 
o 2.204 koron;

7. Eulomyjskie koleje lokalne: 8.100 
koron, więcej o 452 koron; ..j.

8. Kraków - Kocmyrzów, 7.900 koron, 
więcej o 1.246 koron;

9. Lwów-Bełżec (Tomaszów): 43.900 
koron, więcej o 5.631 koron;

i O. Lwów - (Kleparów)- Jaworów; (ezgsc 
Janów-Jaworów otwarta 14 listopada 1903) 
8.300 koron, więcej o 3.241 koron;

11. Łupków-Cisną: 6.700 kor., więcej 
o 3,529 koron;

12. Wschodnio-galicy.jskie koleje lokalne- 
94,800 koron, inaiej o 6-W l koron;

13. piła - Jaworzno - Jaworzno miasto, 
(część Jaworzno - Jaworzno miasto otwarto 
5 sierpnia r. 1903); 14.800 koron, więcej 0 
11.882 koron.

14. Trzebinia-Skawce: 40.600 koron, 
mniej o 408 koron.

Razem prywatne koleje przez Państwo 
administrowane w całej A ustry i: 1,537.9 0 
koron, więcej o 107.760 koron.

IV. Ż ‘gluga na j*-zLrv;e Bodeńskietn: ko­
ron 34.100, więcej o 12.733 koron.

Ogólny dochód z przewozu n a  k o l e j a c h  

18,786 100 koron, więcej o 1,064.957 koron.

Wiedeń, 7 kwietnia. (Telefonem). Wal­
ne zgromadzenie towarzystwa akcyjnego „Dy- 
nainit-Nobel" uchwaliło rozdzielić pomiędzy 
akcyonaryuszy oprócz 5 prc. dywidendy ,je" 
szcze po 70 koron od akcyi superdywidendy-

Walne zgromadzenie Z a k ł a d u  k r e ­
d y t o w e g o  uchwaliło rozdział dywidend/ 
w wysokości 5 prc. i 12 koron od akc/1 
superdywidendy.

Wiedeń, 7 kwietnia. (K ursa yiełdll 
wiedeńskiej). Losy; a) procentowe: A ustria­
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z rok11 
1880 3-proc, 292-—, Austr. zakł. kr. z 
pr. z r. 1889 8-prc. 290-—, Tow, żeglugi a f  
Dunaju 1.00 zł. m. k. 4-prc. 276-— (Jregul- 
Dunaju z 1.879 r. 100 zl. 5-pre. 2-65 —, węg- 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 88-—. P°ŻV' 
czka serb. prem po 100 fr. 3-proc- - r ‘ '
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 
5 zł. 21-—, Zakł. kred. dla h. i p- P° KR 
zł. 464'—, Olary 40 zł. m. k. 103— . Po^ '  
czka m. Insbrnkn 20 zł, 81-—, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 7d’—, Pożyczka ra- Lubiany W  
zł. 66-—, Ofen 40 zł. 167-—, Pulify 40 »•
ra. k. 163*—, Czerw, krzyża austr. tow. 13 « .
53 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 39— . 
Losy fund, Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 67 '--, 
Salina 40 zł. tu. k. —. Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St 
60 zł. m. k. 125'50, Tureckie oblig- prem- 
kolej, po 400 fr. 502 '—, Losy komunalne mia­
sta Wiednia z 1874 r. —■-—.

B u d a p e s s t ,  7 kwietnia. — Targ zbo­
żowy. (Kursa w koronach i po 50 Idg.). Psze­
nica na kwiecień 7-99 do 8 '—. Psze­
nica na maj 8-(f5 do 8-06. — Pszenica 
na październik 7'92 do 7 03. Żyto n a 
kwiecień 6'22 do 6'30. Żyto na p a ź d z ie rn ik  
6'46 do 6'49. Owies na kwiecień 5'25 __do 
5'26. Owies na październik 5-5O do 5*51 -
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Kukurudza na październik — •— do —•—. 
Kukurudza na maj 5-13 do 5’14. Ku­
kurudza na lipiec 5-21 do 5-25. Ezepak na 
sierpień l i -— do 11-10.

Oferty na pszenice: mierne. — Chee ku­
pna: ograniczona. — Usposobienie: sła­
be, ~  Pogoda: piękna.

Berlin, 7 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie 85-35, Spirytus —■—.

Frankfurt, 7 kwietnia. — Austryackie 
Kredyty 204-90, Koleje państwowych — , 
Alpiny — ■—, Disconto —-— , Laura —• —, 
Montany —•—.

Paryż, 7 kwietnia. Trzyprocentowa renta 
97-10, Mąka 29-10.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19-80 do 19-90, loco Ołomuniec 18-70 
do 18-80, loco Berno-Wiedeń 19-10 do 19-20, 
Ha kwiecień loco Aussig 20’55 do 20.65. Cu­
kier w kostkach: prim a  67"75 do 67-75, se- 
cunda 67-25 do 67-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43’40 do 43-80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10-50 do 11-— , 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 7 kwietnia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
y-40 do 8-70, pszenica na termina ■— do —■—, 
tyto  gotowe 6-40 do 6'70, żyto na termina 
—.— do —"—, owies obroczny gotowy 5‘40 
do 5-75, owies obroczny na termina —■— 
do — jęczmień pastewny 5-— do 5-25, 
jęczmień browarniczy 5"60 do 6- —, rzepak 
9’50 do 9'75, lnianka —-— do — , groch 
Pastewny 5’75 do 6-25, groch do gotowania 
‘'50 do 11-— , wyka 5'30 do 5-75, nasienie 
lniane —•— do —"—, nasienie konopne

— ńo — •—, bób —•— do —•— , bobik 
5'50 do 5-75, hreczka — •— do —■ —, kuku- 
r udza nowa 5-90 do 6-25, kukurudza stara

— do chmiel za 56 kilo 220 '— do
250-—, koniczyna czerwona 65"— do 75-—, 
koniczyna biała 65-— do 80' — , koniczyna 
szwedzka 60-— do 80-—, tymotka 22"— do 
*8--—..

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
ta)  Tarnopol 20-50 do 20‘75, za 50 litr. pa- 
rttas Tarnopol na term in —"— do — —, 
^yranty  — •— do — ■—, eskontyngentowy
1-5-50 do 15-75.

OSTATKU POCZTA

Ze źródła zazwyczaj dobrze poinfor­
mowanego dowiaduje się korespondent wie­
deński Czasu, że włoski minister spraw za­
granicznych p. Tittoni przybędzie na dwa 
dni do Abbazii, gdzie zjedzie się z P. Mi­
nistrem hr. Gołuchowskirn. Do zjazdu tego 
Przywiązują wielką wagę.

Berlińska Germania dowiaduje się z 
Kzymu, że cesarz Wilhelm II. wysłał do Pa- 
Pjeża telegram z wyrazami ubolewania, że 
Pro może przybyć do Ezymu. Jako powód 
Podał, że podróż obecną podjął jedynie dla 
Wzmocnienia zdrowia.

W Niemczech silne wywarła wrażenie 
Przemowa łacińska Ojca św. do deputacyi 
^omieckiego centrum katolickiego, w któ­
rej Papież wysoko podniósł zasługi katoli­
cyzmu _ niemieckiego i cesarza Wilhelma. 
Dzienniki podnoszą, że nigdy dotąd Ojciec 
sw. nie dobrał tak gorących wyrazów po­
chwały dla Niemiec. Do przemówienia tego 
Przywiązują tem większą wagę, że wygło­
dzone było w przededniu podróży prezyden- 
rn, Loubeta do Ezymu i że stanowi niewąt­
pliwą manitestacyę przeciw Francyi.

Koszta nowego projektu kanałowego, 
który przedłożony będzie sejmowi pruskiemu 
P° wakacyach wielkanocnych, oszacowano 

600 do 700 milionów marek. Pierwsze 
obrady mają się odbyć w połączeniu z obra­
dami nad etatem.

Z Poznania donoszą: Eegencya tu tej­
sza wezwała powiatowych inspektorów szkol­
nych do złożenia sprawozdania czy nauczy­
ciele, którym przyznano „ostmarkenzulagi“, 
zerwali swe stosunki z polskiemi spółkami 
-j. w danym razie nie wymagają oko- 
icznosci, aby im jeszcze dać czas do wy- 

s ^prenia, a przez to uniknąć ostrzejszego

Oberpolicmajstrem m. Warszawy miano- 
any został baron v. Nolde z Petersburga, 
pełniący obecnie obowiązki pomocnika war­

szawskiego oberpolicmajstra Zejfert, polic­
majstrem m. Odesy.

Z Petersburga donoszą, że na speeyal- 
nej radzie w sprawie zmniejszenia kredytu, 
zakreślonego budżetem na rok 1904 z po­
wodu wojny na dalekim Wschodzie, ogólną 
jego sumę oznaczono na 134 miliony rubli z 
przeznaczeniem na nieprzewidziane w budże­
cie tegorocznym wydatki.

W Petersburgu zmarł b. minister, czło­
nek rady państwa, Dymitr Nabokow. Od r. 
1862 do 1864 należał on do urzędników 
przybocznych namiestnika w Królestwie Dol­
skiem, w. ks. Konstantego Mikołajewicza, a 
od r. 1867 do 1876 był sekretarzem stanu 
dla spraw Królestwa Polskiego w Peters­
burgu i doprowadził do końca russyfikator- 
skie reformy swojego poprzednika, M. Mi- 
lutina, zwłaszcza wT dziale sądownictwa. Od 
roku 1878 do 1885 był ministrem sprawie­
dliwości.

Z Petersburga telegrafują do Koln. Ztg.-. 
Działalność Anglików w Tybecie zaniepokaja 
w wysokim stopniu opinię publiczną w Eos- 
syi. W przeciwieństwie do zapewnień, że an­
gielska wyprawa do Tybetu ma tylko cel 
obronny, panuje tutaj przekonanie, że ma 
ona wszystkie znamiona akcyi zaczepnej w 0- 
bee E o s s y i . __________

Dzienniki Figaro i Gaulois zamieściły 
artykuły krytykujące ostro m inistra sprawie­
dliwości z powodu jego rozporządzenia o u- 
sunięciu krucyfiksów z sal sądowych.

W Marsylii usunięto wczoraj z tam ­
tejszego sądu wszystkie wizerunki Ukrzyżo­
wanego. __________

Rzymska Iribuna  pisze w artykule ko­
munikowanym : Pomimo ogłaszanych z na­
szej strony na podstawie wiarogodnyeh in- 
formacyj zaprzeczeń, nie przestają niektóre 
dzienniki rozszerzać zupełnie bezzasadne wia­
domości, jak n. p., że stojące załogą w Pie­
moncie wojska będą w najbliższym czasie 
przeniesione do prowincyi wenecyańskiej. — 
Oświadczamy jeszcze raz z naciskiem, że 
tego rodzaju alarmujące wieści nie są niezem 
zgoła usprawiedliwione, że nasze międzyna­
rodowe stosunki nie były nigdy lepsze, jak 
obecnie i że wszystkie wiadomości o przy­
gotowaniach wojskowych na lądzie i morzu 
są po prostu z palca wyssane.

Eozruchy we Włoszech wszczęte przez 
socjalistów a skierowane przeciw katolikom., 
trwają w dalszym ciągu. Ludność katolicka, 
oburzona z p o w o d u  p ro w o k a c ji  s o c ja l i s ty c z ­
nych, napadłsrw  Cagliari na adwokata Ora­
no i profesora Uniwersytetu Fasolę, których 
z rąk tłumu wydobyli z mozołem karabinie­
rzy. W Corato wyszydzali socjaliści uczestni­
ków procesyi, za co ich policja aresztowa­
ła. Gdy lud dobijał się do więzienia, ażeby 
bluźnierców doraźnie ukarać, dali karabinie­
rzy ognia do tłumu. Sześć osób otrzymało 
rany, jedna została zabita. O rozruchach do­
noszą również z Noto i Lanciano, gdzie wła­
dze duchowne nie dozwoliły na urządzenie 
procesyi, aby uniknąć krwi rozlewu.

Z urzędowych kół bułgarskich zaprze­
czają doniesieniom o ponownem naprężeniu 
między Turcją i Bułgaryą. Owszem w obe­
cnej chwili polepszyły się znacznie widoki 
załatwienia w drodze wojennego porozumie­
nia szeregu spornych kwestyj.

Dzienniki zagraniczne dowiadują się  ̂o 
nowych mordach, popełnionych na ludności 
armeńskiej w okolicy Muszu, w Armenii tu­
reckiej.

TBLEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ

K raków, 7 kwietnia. (Td. pryw.) 
Do tutejszych władz wpływają także skargi 
przeciw adwokatowi Orłowskiemu. Miedzy 
innemi weszło doniesienie, pani Natalii Gróbe 
z Grazu, że Orłowski wyłudził od niej ksią­
żeczkę Kasy Oszczędności na 5000 koron, 
pod pozorem wyszukania dla jej syna po­
sady w Wiedniu.

Kraków, 7 kwietnia. (Td. pryw.) Dziś 
ruch robotników do Prus jest znacznie mniej­
szy. Robotnicy jadą wprawdzie wszystkimi 
pociągami osobowymi, ale nadzwyczajny po­
ciąg odszedł tylko jeden, podczas, gdy wczo­
raj odeszło ich siedm. Z Mysłowic donoszą, 
że wczoraj było tam zebranych przeszło 7000 
robotników, z których zaledwie część miała, 
zapewnioną pracę.

Chrystiania, 7 kwietnia. Król Oskar 
nadał Najj. Cesarzowi Franciszkowi -Józefo­
wu order „Lwa norweskiego

W iedeń, 7 kwietnia. Na ogólnych 
audyencyacli u Najj. Pana był dziś ks. Ar­
cybiskup Bilezewski.

W iedeń, 7 kwietnia. Wiener Ztg. do­
nosi : Z okazyi ukończenia I. okresu czyn­
ności państwowych rad przemysłowej i rol­
niczej Najj. Pan nadał radcy handlowemu 
i posłowi do Eady państwa dr. Henrykowi. 
K o 1 i s c h e r o w i, wr Ozerlanach, order Że­
laznej korony III. klasy, oraz polecił wy­
razić Najwyższe zadowolenie radcy Dworu i 
pozasłużbowemu profesorowi Uniwersytetu, 
członkowi gal. Wydziału kraj. dr. Tadeuszowi 
P i ł a t o w i .

Wiedeń, 7 kwietnia. Otwarcie mię­
dzynarodowej wystawy spirytusowo-przemy- 
słowej odbędzie się 21 b. m. w obecno­
ści jej Protektora Najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda. — Po­
głoska o odroczeniu prac przygotowaw­
czych z powodu strejku robotników jest bez­
podstawna.

W iedeń, 7 kwietnia. Fremdenblatt u- 
poważniony jest z kompetentnej strony do 
oświadczenia, że pogłoski o zamiarze sułtana 
zamianowania jednego ze swoich synów wi­
cekrólem lub gubernatorem trzech wilajetów, 
w których mają być przeprowadzone refor­
my, — są bezpodstawne.

Budapeszt, 7 kwietnia. Były prezy­
dent węgierskiej Izby magnatów hr. Karoly 
zmarł wczoraj w Abbazii.

Petersburg, 7 kwietnia. Admirał Stark 
otrzymał order Włodzimierza II. klasy z mie­
czami, kontradmirał ks. Uchtomski order Sta­
nisława I. klasy z mieczami, kapitan Rei- 
tzenstein order Włodzimierza III. klasy.

Petersburg, 7 kwietnia. Finlandzka- 
ja Gazeta donosi, że rozszerzono kompeten­
cję  senatu finlandzkiego i g_enerał-guberna- 
tora w sprawie nabywania nieruchomości w 
Finlandyi przez obcych poddanych.

Łódź, 7 kwietnia. (T d . pr.). Areszto­
wany tu sprawca zamachu na rodzinę Bul- 
wów, Konstanty Drzazga, przyznał się do 
zamordowania małżonków Jenszów, Pauliny 
Szmittowej i Lei Braunowej. Z ofiar jego 
napadu na Bulwów żyją wszystkie.

Rzym, 7 kwietnia. Tribuna potwier­
dza wiadomość o zamierzonym w najbliż­
szych dniach zjeździe Ministrów Tittoniego 
i hr. Gołuehowskiego w Abbazii..

Rzym, 7 kwietnia. (Telegram własny). 
Wczoraj rozpoczął się obchód trzynastowie- 
kowego jubileuszu Papieża Grzegorza Wgo. 
uroczystymi nieszporami, podczas których 
wykonano śpiewy gregoryańskie. Dzisiaj wy­
konanie oratoryum „Sąd ostateczny11 ks. Wa­
wrzyńca Perosiego, który potem odjeżdża do 
Warszawy, gdzie to oratoryum ma być tak­
że wykonane.

Ateny, 7 kwietnia. Flota grecka uda­
ła  się do Korfu, aby powitać cesarza Wil­
helma. Gubernator Janiny otrzymał polece­
nie udania się na Korfu i wyrażenia cesa­
rzowi pozdrowienia od sułtana.

Paryż, 7 kwietnia. Francuski mini­
ster spraw zagranicznych Delcasse i poseł 
holenderski w Paryżu podpisali wczoraj trak­
tat rozjemczy, podobny jaki zawarły F ran­
cy a, Anglia, Włochy i Hiszpania.

Barcelona, 7 kwietnia. Król w to­
warzystwie prezydenta ministrów Maury i 
m inistra wojny, przybył wczoraj tutaj, w ita­
ny owacyjnie przez ludność.

B a rc e lo n a ,  7 kwietnia. Król Alfons, 
witany przez ludność, zwiedzał miasto, wziął 
udział w bankiecie, poczem odwiedził klub 
kupiecki. "W szędzi-e wznoszono na jego cześć 
okrzyki.

Barcelona, 7 kwietnia. W c h w i l i ,  
g d y  k r ó l  A l f o n s  o p u s z c z a ł w y s t a -  
w §) w y b u c h ł a  p e t a r d a ,  r a n i ą c  2 
w ł o ś c i a n . .  A r e s z t o w a n o  p e w n e g o
c z ł o w i e k a .

Budżet austro-węgierskiej marynarki 
wojennej na r. 1905.

W iedeń, 7 kwietnia. Pol. Corr. do­
nosi, że budżet austro-węgierskie marynarki 
wojennej na rok 1905 nie zawiera nowych 
wydatków inwestycyjnych w porównaniu z 
budżetem roku bieżącego. Zarząd marynarki 
nie domaga^ się kredytów na budowę no­
wych okrętów wojennych, natomiast zazna­
cza, że budowa sześciu nowych torpedowców 
jest konieczną i powinna być jak najrychlej 
przeprowadzoną, zwłaszcza że wydarzenia w 
toczącej się obecnie wojnie rossyjsko-.iapoń- 
skiej dowiodły jaką wartość i znaczenie ma 
dobra flotylla torpedowców.

K w estya m acedońska.

Rzym, 7 kwietnia. Tribuna donosi, 
że komendant żandarmoryi macedońskiej z 
ramienia mocaistw gen. cle Giorgis i jego 
zagraniczni pomocnicy oficerowie wyjadą do 
Macedonii dnia 11 b. m.

K onstantynopol, 7 kwietnia. Po­
głoska, jakoby sułtan zamierzał jednego z 
książąt zamianować wicekrólem Macedonii, 
jest zupełnie bezpodstawną.

W O J N A
r o s s y j s k o -  j a p o ń s k a .

Gherbourg, 7 kwietnia. Eossyjska dy- 
wizya okrętowa złożona z pancernika „Osłab- 
lja“, krążownika „Aurora" i czterech kontr- 
torpedowców przybyła tu wczoraj.

Irkuck, 7 kwietnia. Generał-guberna- 
tor wydał zakaz zgromadzeń, noszenia broni, 
kupowania amunicyi i podbijania cen ży­
wności. Zakaz ten zawiera inne jeszcze po­
licyjne zarządzenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 kwietnia 1904 r. Giełda po­

ranna. ( Yorbbrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-22, Eenta majowa 99-75, W ęgier­
ska renta koronowa 98-—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 638-75, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 758* —, Akcye Anglo- 
banku 283-—, Akcye Unionbanku 524-—, 
Akcye Bankvereinu 522-— , Akcye Lander- 
banku 424-50, Akcye Kolei państwowych 
635-50, Lombardy 81-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal —■—, Akcye Fabryki broni — •—, 
Akcye tytoniowe —-—, Akcye Alpiny 408-50, 
Akcye Eirna Muranyi 488*50, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — 1—, Losy ture­
ckie 125-75, Ruble 252-75, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 98-75, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 102-—, Galie, po­
życzka kraj. z 1-. 1893 99-15, 4-proc. Listy 
zastawne Banku krajowego 98’90, 56 1. li­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99-85.

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 7 kwietnia 1904 r. Giełda po­
łudniowa (Mittagśbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117'22, Eenta majowa 99"75, W ęgier­
ska renta koronowa 98-—, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 638- — , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 757-— , Akcye Anglo- 
banku 282-50, Akcye Unionbanku 524- — , 
Akcye Bankrereinu 522-—, Akcye Lander- 
banku 424-50, Akcye kolei państw. 638-50, 
Lombardy 80-75, Akcye kolei Elbethal —■—. 
Akcye Fabryki broni — ■—, Akcye tytonio­
we — , Akcyte Alpiny 407-50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 488-50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — ■—, Losy tureckie 125-50, 
Ruble 252-75, 2 0 -F rank i — •—, Tram waj

Usposobienie: osłabione.

Wiedeń, 7 kwietnia 1904 r. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 636'25. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 756'25, 
Akcye Anglobanku 280-50, Akcye Unionban­
ku 517-50, Akcye Landerbanku 423"— , Akcye 
Bankvereinu 520-50, Akc. Bodencredit 957-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 539-—, 
Akcye kolei państwowych 632-25, Akcye ko­
lei Południowej 80-—, Akcye Tramway A )  
—-—, Akcye Tramway B )  —■—, Akcye 
kolei Elbethal 403-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5415'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
580-—, Akcye Alpiny 407-—, Akcye Rima 
Muranyi 486-—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1900-—, Akcye Fabryki broni 
457-— , Akcye Tureckie tytoniowe 331-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1110-—, 5-proc. obligacji komu­
nalnych Banku krajowego —"—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-20, Ren­
ta majowa 99-80, Austryacka Renta koro­
nowa 99-50, Węgierska Renta koron. 98"05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99"85, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102'—, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112* —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-90, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-40, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 108-30. 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99'65, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-15, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 9 f l0 ,  Losy tureckie 
125-25, Marki 117-22, Ruble 252-75.

Berlin, 7 kwietnia 1904 r. Giełda po­
ranna. (Yorbbrse). Akcye kredytowe 205-25, 
Towarzystwo dyskontowe 184-40.

-Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kreohowieoki.
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Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­

wania centralne, wentylacyc, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Z nicz“  
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

C F% EW SPJ , F 83GY i Sp.
dawniej Władysław Memefcsza.

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny 
k o tły  parowe, C hłodnie m echaniczne, 
fab ryk i iodn ,O orze]n ie, Fabryki drożdży, 
B row ary, T artaki, M łyny zw yk łe  i  auto­
m atyczne. Lokomobile i motory gazowe,

3 iu r o  tech n iczn e  i Z ak ład  In sta la cy jn y  w e  fw o w ie  K op ern ik a  15 a , 2  p i ę t r o . benzynowe’ sPirytusowe (szwedzkie i amery-
   1.................— f a o iW lIW W y -- npj&au =)«ee. r. ■*- rn-.s.s.rfiw: r.i

kańskie) etc. etc.

N a d e s ł a n e .  

Kawiarnia „Wiedeńska11
znakomita, kawa.
Zdolny feactorzysta,

buchhalter lub administrator w średnim wieku 
godnym polecenia. — Wiadomość w sklepie 
firmy M. Jakubowskiego, pl. Maryaeki 1. 10.

Prof. dr. Grzegorz M i e l i
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,
przeprowadził się na ul. Mickie­

wicza 1. 12.
W  y  k  ss- z

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

6. kwietnia 1904 
82 — 51 — 20 — 75 — 52

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
20. kwietnia i 4. maja 1904,

Ubezpieczaliie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej na c a ł y  rok 1904 
przyjmują

3 o k « i l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

N  obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania.

JPrz y j  e c li  d i  U© L issW a .
D nia 7. kwietnia 1904.

HOTEL GEORGE.
PP. Z. hr. Tarnowski z Krakowa, M. hr. Le- 

duchowski z W ołynia, J. hr. Potocki z W ołynia, A. 
hr. Skarbsbi z Bansowa.

HOTEL IMPERIAL.
PP  S. hr. Grocholski z Koziary, W. dr. Krze- 

ezunowicz z Janowic, 0. Kraus z Watszawy.

Pociąg
1 posp. | osob.
'  o godzinie

| |  1 2 - 2

j 2-3 i -

| _ 3-30
--- j 6 - 1 0

6 - 2 0
— 6-50
— 7-35
-- 7-45
-- 7-55

8 - 1 0 —
— 8 - 2 0
— 8-55

_ 9-57
— 10-25
— 1115
— 1 - 1 0
1-30 —

1-40 —

2-30 —

_ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
8-40 -  I

— 9-20

— 9-50

_ 1 0 - 0 0

— 1 0 - 2 0

— 10-40

1 — 3-09 j
— 7-35

2-15 —

— « ,

— " m t ? !

P r z y j e M i a  d o  L w o w a
Na dworzec głów ny

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Pr.emyśl, Wieliczki, Rymanów*, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, CzortJrowa, Kałusza, Bt-odiny, Putny, Suci a wy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korósmezó. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iwonicza, Sanoka.
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 

przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 

tyna, Kopyczyniee.
Stryja, Chyrowa, Borysławia.
Jaworowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee.
Iekan, Żydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielea yia Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasia, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

N a d w o rzec  „ P o d z a m c ze1* 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, llusia-

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, iw ania pustego, Skały, Husiatyna,, Brodów.

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp.| osob. |
o godzinie |
124,  ̂ - 1
2-51 - [

— 4 JO II

— 6 - 2 2

_ 6-30
— 645
— 6-51

8-25 —

— 8-35

_ 9-05
___ 9-25
___ 9-40
___ _ 10-35
-- 10-40

1-50 —

2-40 —

2-50 —

~ 3-05
-- 3-25
-- 3-40
— 3-50

j — 6  05 .
j - 6 - 2 0  j

_ 6-401 — 7-05
1 — 900

10-42

- 10-55

- 1 1 - 0 0

_ 11.05
— 1 1 .1 1

6-43
— 10-57

204 _

srassaa
i ~ 9-201

1-
11-24

O d j e ż d ż a  z e  L w o w a

— I* do Krakowa,
Z  dworca głównego

(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Wars: Pragi,
Rzaeszówd ltotowZaWad0Wa’ ^  ’0 h a = ’ Z & K g o  przez 

do Iekan, (Jass Bukaresztu Constancy), Czortkowa, Słob run-.,

Wtóy^Koemania. 'DorSy
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P ra °i Karlsbadu)

Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa Wieliczki'Oświęcima. ■neimziu,

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor Kó- 
rosmezo, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suezawy 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
d° OJiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu).

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa 
do I rakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąeza, Jasła, 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
.̂o Sambora, Chyrowa. 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy 
do Tarnopola, Potutor.

Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee Za­
leszczyk Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey 
Korosinozo Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła

a. *  s , “ '

do Jaworowa

jf . ’  ^  M “ ' a i u u u i ,  T ł  u i i o / j c i i w  J ,

Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa Oświęcima.
,P . Ct.TXT A r .  17 t l  u n 'n  ^T ^nC frrł-i-i') t ?  ̂  H T T n lr. I T  , 1 . . . -----

Iekan, Czortkowm, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny Dorny 
Watry, Suezawy.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z  dworca „Podzamcze11

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
leszozjfii, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

Za-

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Ojrzymałowa. I

Uwaga! Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C  E  X  X  I  

lwowskiej Izby handlowej i

S £
przemysłowej

Lwew, dnia 7. kwietnia 1904. płacą zadają
walutą koron

I . Akcye za sztukę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 - 545 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji............................... —■ — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(429 k o r . ) .................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 575 — 585 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e 400 - 410 -
II. Listy zastawne za 100 kor. “

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% » 111 25 -------
x x V\%°b « los w 50 L 101 HO 1 0 2  -

4 *  „ 601.po 200k. ■** 98 50 99 20
„ kraj. 4 '/,%  „ los w 51 1. • 1 0 2  2 0 102 90

„ 4% „ los w 57 1. 99 30 1 0 0  -
Taw. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza emiiya) . . • • • • • _ 99 - — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0

los. w 411/, l a t .......................... a 99 20 — —
4 % los. w 56 l a t ..................... m 99 30 1 0 0  -

III . OMlgi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 1 0 0  2 0
Bukew. funduszu propin. 5% w. a. ^ 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 70 _  —

n „ 4 1/, % (3 em.) 1 0 1  60 102 30
n 4% (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lokalne dtte 4% po 300 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 ------- —  —

x „ 4% po 2 0 0  kor. z ro­
ku 1893 . . ..................... 99 - 99 70

Pożyczka tn. Lwewa 4  % po 2 0 0  kor. 97 - 97 70
x „ 4'/,%  „ 200 „ 1 0 1  80 -------

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 29 (40 kor.) . 77 — 83 -

Y. Monety.
Dukat e e sa rsk i............................... 1 1  26 11 40
29 frankówka . . . . . . . 19 - 19 25

ru bli rosyjskieh srebrnych . 252 - 254 —
rubli rosyjskich papierowych 252 50 254 50

100 marek niemieckich 117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 . kwietnia 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednelity dług państwa w banknot.

m a j- ł is to p a d .......................................... 9 9 .7 5  9 9 .9 5
styezen-lipiee..................................... 9 9 - 5 5  9 9 .7 5

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................100 45 100-65
kw ieeień -październ ik .....................  100-45 100-65

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 190-— 194'—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 151-90 152-90

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18P60 183-60
„ 1864 po 100 zł. . . .  2o%50 261-50
„ 1864 po 50 zł................. 257-— 2 6 P -

L isty zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 298-— 299’—

Ił. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................119-40 119 60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-55 99-75

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-50 —■—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'30 119-30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink. 53/ 4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................  509-— 511-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r ................................................. 129-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................  99’75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-85

130-25 

100-75 

100-85

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111-50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................... • 100-40 101-40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r....................................  100-20 101-20
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.............................................  99-45 100-45
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ............................... 100-25 101-25
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ......................  99-65 100-65
Kol. Areyks. Rudolfa (Salskaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119" — —•—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —‘—

'  „ w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 p r.................................................. 93-05 98 25

Węg. obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4% 164 50 166-50
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-— 212-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207’— 209’—

E. Obligacye indemnłzacyjne.
Kroacyi i Sławonii ............   98-— 98-75
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  98-10 99 10

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ................................ 276-— 280-50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 108"—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  98 50 —•—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

■ „ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r .........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Cł. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4’/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pp.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 '/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 2 0 0  kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51'/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierw 

za 1 0 0  zł. noin. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

2 0 0  zł. 6  p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1.886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

,, n .. » 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
» „ n „ 18914 pr.

Kolej Ijwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.

Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k ........................

płacą żądają

103-50 104-50

98.85 99-85
99-20 1 0 0 - 2 0

96-85 97-85

1 
88 

1 

1 
1 

1

91-50

listy  dłużne

100-15 101-15
2 9 2 -- 302-—
2 9 0 -- 2 9 4 --
103-75 — ■ _

9 9 - - 99-60
111-50 112-50
101-75 102-25

99-— 1 0 0 .—
9.1-50 100-30
99-50 1 0 0 - -
99-50 1 0 0  —

101-90 102-90

102-80 103-80

101-50 102-50
98-65 99-65

100-65 101-65
100-65 101-65
szeństwa

104-— 107-—
115-75 — • —

1 0 1 - - 1 0 2 -—
1 0 1 -— 1 0 2 -—
1 0 1 -— 1 0 2 -—
1 0 1 -— 1 0 2 -—

93-— 94-—

99-20 1 0 0 - 2 0

110-75 111-75
110-75 111-75

99-10 1 0 0 - 1 0

2115 22-15
463-— 474-—
162-— 173-50
81-— 85-—
■78-— 8 3 - -
6 6 - - 71-—

1 6 3 - 173 —

płacą 
52-50 
28-75 
6 7 - -  

227 — 
7 7 -

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 756-—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 509’—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 538'—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424*50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1601- —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 524 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244- —
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  243 50

żądają
54.50
29-75
7 5 - -

237- -  
80-50

230 — 300 -

281-— 283- — 
2745-— 2755 -

757—  
5 1 1 -  
540 -  
260 -  
425 50 

1614 — 
526' — 
246- — 
250-50

L. A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400’— 415"

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394- —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k . . 5420-—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 210 zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-lokaln. 2 0 0  zł. .
„ państwowych 2 0 0  zł.....................
„ południowej 2 0 0  z ł.......................
„ węg. galic. 1 . 2 0 0  zł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 625-— 627' —
Galic. karpackie naft. tow. -500 kor. 1131— 1141 - j
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 409 75 410"7& 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1903-— 1S1-3'—
Sehoclnioy 500 kor....................  698'— 700
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —-— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 348-— 352 -

579—  
392*—

404-50 
849 —

400—
4 4 0 -

580-50
400—

406—  
853- -

S LN. W E K
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . . .

O. W A L U 1
Dukat cesarski . . . . • •  
Austr. weg. 8  guld. złota moneta 
2 0 -frankówka . . . ■ . ■
2 0 -markówka . . . . . .
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le ...............................................

E.
117
239-

117
95'
94-
94-

! Y.
11 -

19-
23-

117
95
2

■20
■771/,
■47'/.

35
20
■977,
■91%

35

07
45

•15
15
523/*

117-40
239-97'/,

95-60

117-60
9540
95-07'/,
9507 '/,

11-39

19-10
33-52

117-35 
95 35 

2-53'/,
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Licytacye.
(2571 3 — 8)

s ą d o w a  h a l a  a u k c y j n a  w e  l w o w ie
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Piątek 8. kwietnia 1904 od 10 do 12godz.: 

meble, sprzęty domowe, sukna i ubra­
nia męskie.

Sobota 9. kwietnia 1904 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i pościel. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 27. marca 1904.

L. cz. E. 1161/8 (4) _ (2721 3 — 3)
Na żądanie p. Macieja i Anastazyi 

Jurkiewiczów gospodarzy w Byczynie, odbę­
dzie się dnia 20. kwietnia 1904 o godz. 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya połowy real­
ności lwh. 229 gm. Byczyna, którą stanowią 
łąki oraz połowy realności lwh. 341 gm. Je­
leń, w skład której wchodzą parcele rolne 
* pastwiska, przynależności nie ma żadnych.

Połowy rzeczonych realności będą sprze­
dane osobno jedna po drugiej.

Wartość połowy realności lwh. 229 
gm. Byczyna wynosi 35 kor. zaś wartość 
szacunkowa połowy realności lwh. 341 gm. 
Jeleń 101 kor.

Najniższa cena wynosi dla połowy real­
ności lwh. 229 gm. Byczyna 23 kor. 32 hal., 
zaś dla połowy realności lwh. 341 gm. Je­
leń 67 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 23. lutego 1904.

L. cz. E. 8210/8 (7) (2700 2 - 2 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc, 

•Ganku hipotecz. we Lwowie odbędzie się 
ńuia 10. maja 1904 o godzinie 4 po połu­
dniu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
■Nr. 5 w Gródku, licytacya realności lwh. 738, 
^436, i 1/2 real. lwh. 2503 ks. gr. gm Gró­
dek wraz z przynależnościami, składającemi 
6ię z 340 sztuk kabzli żelaznych, studni, 
piorunochronu, i 8 sztuk okien dwuskrzydło­
wych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione a) real. lwh. 2436 ks. gr. 
gm. Gródek na 30,569 kor. 60 hal., b) real­
ność lwh. 738 ks. gr. gm. Gródek na 3410 
W  15 hal., c) 1/2 realności lwh. 2503 ks. 
gr. gm. Gródek na 848 kor. 58 hal., przy­
należności zaś real. lwh. 2436 ks. gr. gm. 
Gródek na 972 kor.

Najniższa cena wynosi a) co do real. 
lwh. 2486 gm. Gródek z przyn. 16.059 kor., 
b) co do real. lwh. 738 gm. Gródek z przyn. 
^273 kor. 44 hal., c) co do real. lwh. 2503 
gm. Gródek z przyn. 565 kor. 73 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 4. marca 1904.

L. cz. E. 1483/3 (6) (2759 2 - 3 )
Dnia 11. maja 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytacya realności pod Nr.
D. 30 lwh. 32 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki 
wraz z domem jako przynależnością, atoli 
bez przedsionka i szopy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 2836 kor., przynale­
żności zaś na 6 JO kor.

Najniższa cena wynosi 3516 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć w kancelaryi sądowej.

Zarazem zawiadamia się Waśka Gró­
deckiego, że dla niego ustanowiono kuratora 
w osobie dra Dawida Beisnera z Ustrzyk, 
z którym sprawa przeprowadzoną będzie 
jeżeli się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Ustrzyki dolne, 4. kwietnia 1904.

L. cz. E. XX. 2433/3 (7) (2770 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. akc. Banktj hi­

potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 20. maja 1904 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali Nr. 6 we Lwowie 
licytacya realności pod 1. kons. 3723/4 we 
Lwowie położonej lwh. 298/3 ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej wraz z przynależnościami 
w protokole oszacowania bliżej opisanymi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 20.836 kor., 
przynależności zaś na 787 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 10.811 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd. powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 20. marca 1904.

L. cz. E. 2023,3 (5) (2814 1—3)
Dnia 10. maja 1904 o godz. 97* rano, 

odbędzie się w podpisanym sądzie (w -eal- 
ności Hollandra) licytacya realności whl. 19 
ks. gr. gm. Mościska.

Bealność tę oceniono na 1930 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 1930 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w realności Hollandra.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
niżej wymienionego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 19. marca 1904.

L. cz. E, 283/3 (12) (2726)
Na żądanie galicyjskiego Banku krajo­

wego we Lwowie, zastąpionego przez ad w. 
dr. Godlewskiego, odbędzie się dnia 17. maja

1904 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta­
cya realności lwh. 19 ks. gr. gm. Biesnik 
i realności lwh. 42 ks. gr. gm. Zdonia Jana 
i Maryanny Czubów własnych wraz z przy­
należnościami, składającemi się z realności 
lwh. 19 w Biesniku z 40-letniego drzewostanu 
w lesie, pary koni, 2 krów, 10 kóp żyta,
10 kóp pszenicy, 15 kóp jęczmienia, 15 kóp 
owsa, 1 wozu, 1 pługa, 1 brony, z realności
lwh. 42 Zdoni z przeszło 400 drzew owoco­
wych, przeważnie śliw.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: realność lwh. 19 
w Bieśniku na 2200 kor., realność lwh. 42 
w Zdoni na 800 kor., na zasadzie zaś pro­
tokołu oszacowania z 31. października 1903 
E. 283/3 (2) zatwierdzonego tut. sądową u- 
chwałązdnia 17. listopada 1903 E. 283/3 (3) 
osz&cowane są przynależności w realności 
lwh. 19 w Bieśniku na 2501 kor., zaś
w realności lwh. 42 w Zdoni na 600 kor.

Najniższa cena realności lwh. 19 gm. 
Bieśnik wynosi wraz z przynależnościami na 
3134 kor., zaś realność lwh. 42 w Zdoni 
wraz z przynależnościami 933 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tut. 
sądową uchwałą z dnia 17. listopada 1903
E. 283/3 (3) i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 10. marca 1904.

L. cz. 3565 (2795)
Obwieszczenie.

Dnia 18. kw ietnia b. r. od godzi­
ny 9. rano do 12 w południe, odbędzie 
się w ratuszu w Tarnowie, publiczny  
przetarg za pomocą ofert pisemnych celem 
oddania w przedsiębiorstwo budowy, jeduo- 
piątrowego budynku dla 4-klasowej szko­
ły żeńskiej im. Konarskiego (9 sal i 2 po­
koje, oraz ubocznego budynku o 4 pokojach 
i kuchni.

Cena kosztorysowa wynosi 100.000 
koron, waayum zaś 5.000 koron.

Mający chęć ubiegania się o to przed­
siębiorstwo mogą warunki przetargu, plan i 
kosztorysy przeglądać w biurze budowni­
ctwa miejskiego w godzinach urzędowych, 
gdzie też otrzymają wzory ofert.

Burmistrz : W. B o g o y s k i .
Tarnów, dnia 2. kwietnia 1904.

Konkursa.
L. 306,904. (2715 3 - 3 )

K O N K U E S .
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Drohobyczu, ewentualnie innej 
przez przeniesienie w okręgu tut. Izby no- 
taryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 30. kwietnia 
1904, w którym kompetenci podania swe 
należycie alegowane w przepisanej drodze 
wnieść mają.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 31. marca 1904.

L. 1316/04 (2754 2—2)
K O N K U E S .

Celem obsadzenia dwóch opróżnionych 
posad dozorców więzień IY. kategoryi płac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 5. maja 1904.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Stanisławów, dnia 1. kwietnia 1904.

L. 714. (2778 2 - 3 )
K O N K U R S .

Gmina Sokołów koło Rzeszowa 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia

posady lekarza miejskiego z roczną 
płacą 1000 koron.

Ubiegający się kandydaci mają 
wnieść podania z odnośnemi świadec­
twami odbytej praktyki lekarskiej na 
ręce Zwierzchności gminnej do 15. 
maja 1904.

Rur mistrz

L. 3301/04. (2753 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Po myśli uchwały Rady Zarządu 
miasta Nowego Sącza z dnia 23. gru­
dnia 1903 rozpisuje się konkurs na 
nowo utworzoną posadę inżyniera miej­
skiego. Z posadą tą połączona jest 
płaca 2800 kor. rocznie dodatek służ­
bowy 700 kor., prawo do trzech pię­
cioleci po 10% od płacy stałej, prawo 
do emerytury i wreszcie prawo prywa­
tnej praktyki o ile to obowiązkom 
służbowym przeszkadzać nie będzie.

Od kompetentów wymaga się:
a) ukończenia studyów politechni­

cznych na wydziale inżynieryi i złoże­
nia obydwóch egzaminów rządowych,

b) co najmniej pięcioletniej prak­
tyki zawodowej, po ukończeniu stu­
dyów i złożenia egzaminów,

c) nieprzekroczenia 40 lat życia,
d) charakteru nieposzlakowanego.
Autoryzowani inżynierowie cywil­

ni oraz inżynierowie, którzy się wy­
każą odbyciem praktyki przy budowie 
wodociągów i kanałów będą mieć pierw­
szeństwo.

Posada w mowie będąca obsa­
dzoną będzie prowizorycznie na prze­
ciąg jednego roku, po upływie którego 
w razie zadowalniającej służby — na­
stąpi stabilizacya. Podania udokumen­
towane wnosić można do Magistratu 
w Nowym Sączu do końca kwietnia 
1904 r.

Nowy Sącz, dnia 12. marca 1904.
Dr. Rarbacki, burmistrz.

L. 1320/4. (2765 1 - 2 )
Dnia 6. maja 1904 upływa termin do 

wniesienia podań na posadę dozorcy więź­
niów IY. klasy płacy przy c. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie, wedle 
konkursu w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 7. 
kwietnia b. r. rozpisanego.

O. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 1. kwietnia 1904.

L. Prez. 6315. (2773 1—2)
Odnośnie do konkursu w Nrze 79 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
iż konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe przy sądzie krajowym we Lwowie, 
ewentualnie starszego oficyała kancelaryjne­
go, upływa z dniem 28. kwietnia 1904.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 5. kwietaia 1904.

L. 560/04 (2797 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej 
wskutek śmierci śp. Władysława Rub- 
czyńskiego posady c. k. notaryusza w 
Tłustem a ewentualnie innej w dro­
dze przeniesienia opróżnić się mogą­
cej posady w okręgu lwowskiej Izby 
notaryalnej rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tem, że kompetujący o tę 
posadę- mają wnieść swoje należycie 
udokumentowane podania do podpi­
sanej Izby najdalej do 10. maja 1904.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, 6. kwietnia 1904.

»Gazeta Lwowska* Nr. 80 z dnia 8. kwietnia 1904.

L. 1387. (2772)
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Zło­
czowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Ole- 
sku z roczną płacą 10u0 koron, ry­
czałtem na objazdy w kwocie 700 
koron.

Do okręgu tego należą następu­
jące miejscowości: Bołożynów, Chwa-
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tow, Ciszki, Hucisko-Oleskie, Juśkowi- 
ce, Konty, Olesko, Ożydów, Przewło- 
czna, Sokołówka i Zahorce.

Kandydaci wykazać się mają:
1. Obywatelstwem austryackiem.
2. Dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich.
3. Świadectwem zdrowia przez

c. k. lekarza powiatowego wydanem
4. Świadectwem moralności.
5. Znajomością języków krajo­

wych
6. Najmniej dwuletnią praktyką 

w zawodzie lekarskim, a otrzymujący 
tę posadę stosować się winien do in- 
strukcyi służbowej, wydanej przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym na zasadzie § . 14  
ust. kraj. z dnia 2. lutego 1891 Nr. 17
d. u k. zawartej w numerze 38 tejże 
ustawy.

Pierwszeństwo mają kandydaci, 
posiadający dwuletnią praktykę szpi­
talną lub egzamin fizykacki.

Termin do wnoszenia podań, któ­
re do Wydziału powiatowego w Zło­
czowie wnosić należy, upływa z dniem 
30. kwietnia 1904.

Równocześnie cofa się konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Go- 
łogórąch rozpisany.

Wydział powiatowy.
Gnoiński, mp.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. XXII. 186/4 Tl) (2771 2 - 3 )  

Przeciw masie krydalnej Wilhelma 
Kamieńskiego, wniosła Stanisława z Kamień­
skich Wrońska przez adw. dr. Kasp&rka we 
Lwowie, skargę o uznanie praw do dywidendy 
przypadłej z masy krydalnej Sebastyana Gli- 
sellego Wilhelmowi Kamieńskiemu, wzglę­
dnie tegoż masie krydalnej za zgasłe przez 
zadawnienie.

Ustna rozprawa odbędzie się 6. kwie­
tnia 1904 godz. 10 rano, w sali 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw wie­
rzycieli śp. Kamieńskiego kuratorem adwo­
kat dr. Henryk Maks we Lwowie, będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.
O. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XXII. 

Lwów, dnia 18. marca 1904.

L. Prez. 6221 (2764 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Józef Haber c. k. 
not&ryusz w Mikołajowie wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 10. grudnia 1904 L. 28.328 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Kopyczyńcach z dniem 31. marca 1904 
z urzędowania w Mikołajowie ustępuje, a 
dnia 1. kwietnia 1904 urzędowanie w Kopy- 
czyńcaeh obejmuje.

Lwów, dnia 29. marca 1904.

L. cz. A. 586/3 (2) (2738 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że Hryć Kierman, syn ś. p. 
Szymona i Maryi z Bochenków małż. Kier- 
manów dnia 23. września 1830 w Trepczy 
urodzony, został uznany uchwalą c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku z dnia 7. listopada 
1903 1. cz. T. 9,2 (6) za zmarłego z tern, 
że przyjąć należy dzień 1. stycznia 1886 
jako dzień, którego on nie przeżył.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby oprócz już znanych kre­
wnych, z trzeciej linii po stronie ojczystej, 
z których Anastazja zam. Sroga nie jest 
znaną z miejsca pobytu, mają prawo do 
jego spadku, przeto wzywa się tęże Anasta- 
zyę zam. Sroga oraz wszystkich tych, któ­
rzy by zamierzali z jakhgobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra­
żonego licząc zgłosili się z prawami sweini 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie się dziedzi­
cem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem dr. Pawłem Biedką 
dla Anastazyi zam. Sroga ustanowionym, 
względnie z tymi, którzy tytuł swego prawa 
dziedzi, zenia wykażą, zaś część spadku nie- 
Przyj?G zostałaby przez Państwo jako bez- 
dziedziczna zabraną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sanok, dnia 27. lutego 1901.

L. cz. III 176/93—04 3/1. (2760 2 - 8 )
n . .  *• \  s d̂. powiatowy w Załoźcach 
Oddz. 1. ustanawia w sporze Lucia Chołoda

j jako powoda przeciwko pozwanym Zofii Cho- 
łod 3-o Kastel tudzież Kseńce i Paśce Cho- 
łodom o uznanie prawa własności do pg. 
Ik. 353™ w Markopolu i złożenie rachunków 
z pobieranych dochodów, dla powodu, który 
w toku sporu miejsce swego zamieszkania 
zmienił i którego obecny pobyt jest niezna­
ny, kuratorem c. Sr. notaryusza Marcina 
Mojscowicza w Załoźcach, któremu równo­
cześnie wydany w niniejszym sporze wyrok 
doręcza się.

Zarazem wzywa się Lucia Chołoda, by 
ustanowionemu kuratorowi dał należytą in- 
formaeyę lub też innego zastępcę prawnego 
ustanowił, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki ztąd wynikłe sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Załośee, dnia 29. stycznia 1904.

L. Prez. 120/4 (20) (2788 1—3)
W przechowaniu tutejszego sądu jako 

depozyta ksrne, znajdują się:
1. do 1. cz. A. lOł/96 4 sznurki ko­

rali, nadto w niewiadomych sprawach kar­
nych ;

2. 5 sznurków korali;
3 para butów, spodnie i płótnianka;
4. dwie strzelby.
Wzywa się przeto niewiadomych wła­

ścicieli tych rzeczy, aby w przeciągu jedne­
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu, w „Gazecie lwowskiej" licząc, swoje 
prawo własności przed sądem udowodnili, 
w przeciwnym bowiem razie wyszczególnio­
ne przedmioty jako przepadłośe traktowane 
będą. •

Mikołajów, 2. kwietnia 1904.

L. cz. O. I. 73/4 (1) (2807)
Przeciw Mikołajowi Boguckiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zotKł do c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Pałahne Galant z Szraań- 
kowiee poz-iw o zniesienie współwłasności 
ciała hśpot. obj. whl. 15 ks. gr. gm. Szmań 
kowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19. kwietnia 
1904 godz. 9 przed południem sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dra Kozowera w Ozortko- 
wie kuratelom.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ozortków, dnia 17. marca 1904.

L, 8725/IIL (2792)
Edyk i.

Wzywa się pocztowego urzędnika 
pomocniczego p. Edwarda Szyszkow- 
skiego, który opuści! samowolnie miej­
sce służbowe Przemyśl, aby zjawił się 
w przeciągu 4 tygodni licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
celem odebrania dekretu suspenzyjnego 
z dnia 2. stycznia b. r. 1. 144 920/TII, 
dalej dekretu z  dnia 29. marca b. r. 
1. 8725/III., mocą którego wdrożono 
przeciwko niemu postępowanie dyscy­
plinarne, tudzież celem przesłuchania 
w swojej sprawie dyscyplinarnej.

Po bezskutecznem upływie po­
wyższego terminu, zostanie postępo­
wanie dyscyplinarne przeprowadzone 
zaocznie.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 

Galicyi.
Lwów, 29. marca 1904.

L. cz. O. II. 33/4 (2) (279:,')
Przeciw Antoniemu Sosnijowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Trem­
bowli przez p. adw. dr. Józefa Blausteisa w 
Trembowli pozew o 235 kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 3. 
maja 1904 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego So- 
snija, ustanawia się Pana adw. dr. Sietnickiego 
w Trembowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 22. marca 1904.

L. cz. Og. I. 107/4 (! )  (2800)
Przeciw nieobecnemu Samuelowi Schniir 

i Janowi Joachimsthalowi, wniosła ewangie- 
licka gmina wyznaniowa w Przemyślu, przez 
adwokata dr. Tarnawskiego, pozew o uzna-

s nie za zgasłe i wykreślenie sum 1400 kor., 
150 kor., 300 kor,, 700 kor., i 2/5 z 800 
kor., ze stanu biernego realności lwh. 271 
ks. gr. gm. Przemyśl. Audyencyę wyznaczo­
no na 19. kwietnia 1904 godz. 10 przed 
południem, biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem, adwokat dr. Haas w 
Przemyślu, będzie zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 30. marca 1904.

L. cz. O. III. 160/4 (1) (2802)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Herminy Metzger i nieznanemu z życia i 
miej ca pobytu Adolfowi Bosenfeldowi, wnie­
sionym został do c. k. Sądu powiatowego 
w Przemyślu przez ewangielicką gminę wy­
znaniową w Przemyślu pozew o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie praw najmu wpisanych 
w stanie biernym realności lwh. 271 ks. 
gr. gm. Przemyśl.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
kwietnia 1904 o godz. 9 rano w biurze Nr. 42.

Celem strzeżenia praw nieobjętej po­
zwanej masy spadkowej śp. Herminy Metz­
ger, ustanawia się pana dr. Stanisława Aa- 
gertnana, adw. w Przemyślu kuratorem zaś 
dla nieznanego z życia i miejsca pobytu A- 
dolfa Rosenfelda kuratorem, Pana Dr. Józefa 
Bieichera, adwokata w Przemyślu. Ci kura­
torowie zastępywać będą pozwanych w rze- 

:i czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, a to dopóki pierwpozwana masa objętą 
nie zostanie, zaś Rosenfeld w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 81. marca 1904.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. IV. 39.4 ( i )  (1766 3 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Pawła Gulina ze Złoczowa 

wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej przez wnioskodawcę zaginionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Złoczowie Nr. 4075 na 198 kor. 15 
bal., opiewająca na imię Pawła Gulina.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, by zgłosił swe prawa w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu — za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 15. stycznia 1904.

L. cz. Nc. IV. 1 i 2/1 (1) (1573 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Klementyny Olszańskiej 
i Franciszki Borzemskiej ze Złoczowa wdra­
ża sic postępowanie, celem amortyzaeyi na­
stępujących przez wnioskodawczynie zaginio­
nych dwu książeczek wkładkowych a to : 
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie Nr. 
4167 na 68 kor. 27 hal. na imię Klemen­
tyny Olszańskiej; Kasy zaliczkowej w Zło­
czowie Nr. 1263 na 10 kor. 94 hal. na imię 
Franciszki Borzemskiej opiewających.

Posiadaczy powyższych książeczek wzy- 
się, by zgłosili swe prawa w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu — za nieistnie­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. T. 2/4 (3) (1450 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Feigi Fuchsi we Lwowie 
ul. Źródlana 1. 3 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującego, rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu z da­
ty Lwów 2. czerwca 1895 na 150 złr. opie­
wającego, płatnego w trzy miesiące od daty 
wystawienia, wystawionego przez Mojżesza 
Ambrucha a przez Henryka Engla przyjętego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeini pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia w Gazecie urzędowej w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. •

Lwów, daia 11. lutego 1904.

L. cz. T. 10,4 (2) (1755 3 - 3 )
Na prośbę Mechla Bienstocka z Kle- 

parowa z dnia 15. lutego 1904 wdrażamy 
postępowanie amortyzacyjne dwóch zaginio­
nych weksli a mianowicie:

a) weksla z daty Lwów 20. lipca 1902 
na 200 kor. opiewającego w 6 miesięcy od 
daty płatnego na własne zlecenie przez Me­
chla Bienstocka wystawionego a przez Brbię 
Lauterstein, Hermana LautersUina i Lazara i 
Baumwalda do zapłaty przyjętego; !

\ b) weksla z daty Lwów 14. maja 1899 
} na 500 złr. opiewającego, w 6  m i e s i ę c y  oa 

daty płatnego, na własne zlecenie przez Me­
chla Bienstocka wystawionego a przez L*' 
zara Baumwalda do zapłaty przyjętego.

Wzywamy więc każdego posiadacza, 
aby w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia weksle te tut. Sądowi przedłożyć 
gdyż po upływie tego czasokresu weksle t0 
będą uznane za nieważne.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. lutego 1904.

Spadki .
L. cz. A. 357/3 (3) (1489 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Starym Sany 
borze ogłasza, że 20. maja 1903 w Busowi' 
skach zmarł Łuka Suchar syn Anny Suchar 
rodem z Nauczułki małej, bezpotomnie i beZ 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia- 

Ponieważ tut. Sądowi niewiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo do spadku 
po Łuce Suchar przeto wzywa się wszyskich, 
którzyby jakiekolwiek prawa do tego spadku 
rościli, aby prawa swe w ciągu roku od dni* 
niżej podanego w tym sądzie zgłosili i wy­
wiedli, w przeciwnym bowiem razie przewód 
co do tego spadku, dla którego ustanowiono 
kuratorem Matija Łuć w Busowiskach, bg' 
dzie przeprowadzonym z tymi, którzy się 
zgłoszą i tytuł swój wykażą i tymże spadek 
przyznanym, względnie gdyby nikt się ni® 
zgłosił, przypadłby jako bezdziedziczny c. k- 
Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 19. grudnia 1903-

L. cz. A. 353/3 (4) (1474 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomości, że 18. maja 1903 zmarł 
w Delatynie Hersch Petrower syn Jechla 
z pozostawieniem kodycylu, przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
bądź, tytułu prawnego rościli sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu roku od dnią 
niżej wyrażonego, zgłosili się z prawami 
swemi do sądu i wykazali swe prawo dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego tymczasowo ustanowiony został ku­
ratorem Schloma Komornik z Delatyaa, 
przeprowadzonym byłby z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą się dziedzicem, zaś 
część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
uznany zostanie za bezdziedziczny i Skar­
bowi Państwa wydany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Delatyn, dnia 26. listopada 19u3.

G. Zl. Nc. 545/3 (5) (1541 1 - 3 )
Hiemit werden die abwesenden Erben 

nach Theresia Sehuffenhauer, Butterhandle- 
rin yerstorben am 31. JSnner 1901 in Wtin- 
schendorf b. Lengefeld obne letztwilligen 
Anordnung ais Bruder der Verstorbenen 
Karl Gotz, Franz Gotz, Anton Gótz, Josef 
Gótz oder derea Rechtsnehmer — oder 
Erben von diesem Erbfalle in Kenntais ge- 
setzt mit dem Beisatze im Laufe eines 
Jahres nach Kundmachung dieses Edicte? 
ihre Erbrechte geltend zu machen widrigens 
die Erbschaft vom Ourator angetreten die 
Abkandlung] gepflogen und ihr Erbtheil bei 
Gericht aufbewahrt werde.

K. k. Bezirksgericht, Abth. I.
Biała, am 24. Janner 1904.

L. cz. A. 551/3 (4) (1579 1 - 3 )
E D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że dnia 18. września 1903 w Wołcz- 
kowie zmarła Marya z Biernatów Srutwowa 
nie pozzostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Stefa­
na Śrutwy nie jest znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem p. dr. Lityńskim 
adw. kraj.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. A. 631/3 (6) . . .  (1590 1 - 3 )
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców Stefana Garbaczewskiego vel 
Garboszewskiego, zmarłego w Nyrkowie 12. 
stycznia 1861 wzywa się, by w przeciąg11 
roku od ogłoszenia edyktu wykazali tytnł 
dziedziczenia i oświadczyli się do spadku, 
w przeciwnym razie spadek wydanym zosta­
nie c- k. Skarbowi Państwa.
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Kuratorem spadku ustanowiono p. Ty- / 

tusa Kowalskiego z Tłustego.
0. k. Sad powiatowy. Oddział IY.
Tłuste, "dnia 20. listopada 1903.

L. cz. A. 43/4 (2) (1438)
0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy­
ciele mają pretensye do spadku po zmarłej 
w dniu 1. lutego 1904 w Chodorowie bez 
pozostawienia testamentu Marceli 1-mo Ur- 
lich 2-do Hofman, żeby celem wykazania 
i udowodnienia roszczeń swoich stawili się 
w tutejszym Sądzie w dniu 18. marca 1904 
o godz. 10 rano, lub do tego czasu prośbę 
swoją na piśmie wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie nie przysłużało by im żadne 
prawo do spadku, gdyby tenże przez zapła­
cenie zgłoszonych wierzytelności wyczerpa­
nym został prócz o tyle, ile im służy prawo 
zastawu.

Chodorów, 6. lutego 1904.

L. cz. A. 586/2 (14) (1490)
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia, że dnia 2. czerwca 1902 w Chmiel­
niku zmarł Jan Dzierżak, pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem ustana­
wia dziedzicem Stanisława Dzierżaka.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Sta­
nisława Dzierżaka nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony z usta­
nowionym kuratorem Janem Nowakiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 28. stycznia 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 27 (st. II. 774) (1902 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy ogłasza, iż usku­
teczniono wpis w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Bank eomercyalny w Dębicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", że na 
podstawie powziętej na zgromadzeniu człon­
ków w dniu 10. stycznia 1904 uchwały, sto­
warzyszenie to w drodze likwidacyi rozwią- 
zanem zostało i że likwidatorami z prawem 
zastępywania powyższej firmy ustanowieni 
zostali Salomon Bornstein i Mendel Połanie­
cki w Dębicy zamieszkali, zarazem wzywa 
się wszystkich wierzycieli stowarzyszenia, 
aby pretensye swe u tegoż stowarzyszenia 
zgłosili

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 129 (Stow. I. 211/5) (2030)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo komercjalne, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną sześciokrotną po­
ręką w Probużnie" (Gommercieller Yerein, 
registrirte Genossenschaft mit beschriinkter 
sechsfacher Haftung in Probużna), że stowa­
rzyszenie to bez poprzedniej likwidacyi z re­
jestru stowarzyszeń wykreślone zostało.

O. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. lutego 1904.

L. cz. Firm. 32/4 (Spół. 1/201.) (2l08)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych.

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: „Feli & Erdheiin11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład ma­

szyn i innych artykułów przemysłowych.
Forma spółki: jawna spółka.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ju­

liusz Feli i Adolf Erdheim, kupcy w Dro­
hobyczu.

Upoważnieni do zastępstwa: obaj spól­
nicy razem.

Podpis firmy: pod wypisem lub stam- 
pilią firmy każdy ze spólników ma położyć 
własnoręczny podpis swego imienia i na­
zwiska.

Data wpisu: 23. stycznia 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Sambor, dnia 23. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 133/4 Sp. III. 64 (2027)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych i firm spółkowych.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Alfred Biasion i 

Spółka", że na zasadzie kontraktu spółki z 
daty Kraków dnia 21. lutego 1904 L. R. 
18.785 firma ta przeniesioną zostaje z reje­
stru firm pojedynczych do rejestru dla firm 
spółkowych z tern, że właścicielami i spól-

nikami jawnymi tej firmy są Alfred Bia­
sion, kupiec i Eugenia Biasionowa, kupcowa 
w Krakowie zamieszkali, że wspólnicy ci 
pod tą firmą nadal przedsiębiorstwo handlo­
we prowadzić będą w Krakowie, a przed­
miotem tego przedsiębiorstwa będzie nadal 
handel galanteryjny i optyczny, że spółka 
rozpoczęła swe czynności z dniem 27. lutego 
1904 i że prawo zastępstwa przysługuje obu 
spólnikom łącznie, którzy firmę spółki w ten 
sposób podpisywać będą, że pod brzmieniem 
firmy „Alfred Biasion i Spółka11 stampilią 
wyciśniętem, lub wypisanem podpisze Alfred 
Biasion słowa „Alfred Biasion", a Eugenia 
Biasion słowa „Eugenia Biasion".

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 1. marca 1904.

L. cz. Firm. 151 Stow. I. 239/4 (2082)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Jabłono­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką", że na nadzwyezajnem 
walnem zebraniu z dnia 24. stycznia 1904 
wybrano w miejsce ustępujących członków 
dyrekcyi Wojciecha Sobkowa przewodniczą­
cego i Marcina Kozuszyńskiego członka dy­
rekcyi, ks. Mateusza Srokę z Jabłonowa 
przewodniczącym a poprzedniego przewodni­
czącego Wojciecha Sobkowa członkiem dy­
rekcji.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Tarnopol, dnia 16. lutego 1904.

L. cz. Firm. 93/4
O b w i e s z c z e n i e .

(2028)

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba firmy: Pistyń.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Pistyniu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
pożyczek członkom, przyjmowanie wkładek 
oszczędności i popieranie tworzenia spółek.

Pierwszy zarząd: Franciszek Lisikie- 
wicz c. k. zarządca domen i lasów- w Sze- 
szoraeh, jako przewodniczący, Mikołaj Bu- 
galski rolnik w Pistyniu, jako zastępca prze­
wodniczącego, Jan Koszak rolnik w Pisty- 
niu, Marcin Urbański rolnik w Pistyniu i 
Jan GregoraszczuK kuśnierz w Pistyniu jako 
członkowie.

Okręg “półki: gminy Pistyń, Szeszory, 
Utorcpy i Mykietyńce.

Podpis firmy: podpisy przełożonego, 
względnie jego zastępcy i jednego członka 
zarządu pod pieczęcią firmy.

Ogłoszenia: na tablicy zewnątrz lokalu 
spółki umieszczane będą przez 14 dni.

Ogłoszenie walnego zgromadzenia win­
no być nadto podanem do wiadomości człon­
ków przez rozesłanie eyrkularza.

W razie potrzeby umieszczać jiędzie 
spółka swe publiczne w czasopiśmie wyda 
wanem przez biuro Patronatu dla spółek.

Data wpisu: 27. lutego i 904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 26. lutego 1904.

L. ez. Firm. 34/98 st. I. 61 (2086)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze towarzystw 
zarobkowych i gospadarczyeh wpisał przy 
firmie Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Zarszynie, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa odby­
tem dnia 19. lutego 19 1 uchwalono roz­
wiązanie i likwidacyę Towarzystwa i wy­
brano Szymona Marka, Józefa Bartha, Da­
wida Teliera i Naftalego Tobiasza, właści­
cieli realności w Zarszynie likwidatorami.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 163 Spłk. I. 143/9 (20S9)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto :
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Nagler & Reich.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dom ban­

kowy i wekslowy w Tarnopolu (Bank- und 
Wechselgeschaft in Tarnopol).

Forma spółki: jawna od 1. lutego 1904.
Spólnicy: Meier Nagler i Hersch Leib

2-im Reich kupcy w Tarnopolu.
Do zastępstwa są uprawnieni każdy ze 

spólników.
Podpis firmy: Każdy ze spólników 

uprawniony jest brzmienie firmy kreślić bez 
wszelkiego innego dodatku.

Dzień wpisu: 8. marca 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 3. marca 1904.

L. cz. Firm. 286/3 stow. II. 98 (2087)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dynów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wza­

jemnego kredytu w Dynowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 2. listopada 1903.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle lub do 
innych zajęć zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Ozas trwania: jest nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z dwóch człon­

ków i jako dyrektorów wybrano na przeciąg 
pierwszych 6 lat Siische Abelesa i Siscbe 
Habera.

Podpis firmy: w ten sposób się usku­
tecznia, że firmę stowarzyszenia podpisują 
pod wyciśniętą stampilią obydwaj członko­
wie Dyrekcyi.

Ogłoszenia: stowarzyszenia umieszczo­
ne będą w urzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Udział członków: wynosi 25 kor.
Odpowiedzialność: członków rozciąga 

się do czterokrotnej kwoty deklarowanych 
udziałów.

Data wpisu: 8. lutego 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iY.
Sanok, dnia 9. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 252/3 stow. II. 98 (2088)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: miasto Sanok. 
Brzmienie firmy : Kasa zaliczkowa w Sa­

noku stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Data statutu: 18. października 1903.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zachę­

canie do oszczędności, b) udzielanie człon­
kom swym zaliczek celem podniesienia ich 
zarobku iub polepszenia ich bytu ekonomi­
cznego.

Czas trwania: Towarzystwa jest nieo­
graniczony.

Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto­
rów i trzech zastępców wybranych na wnio­
sek rady nadzorczej przez zgromadzenie ogól­
ne na prteciąg lat sześciu. Na zgromadzeniu 
członków założycieli dnia 18. października 
1903 wybrano na dyrektorów: dr. Wojciecha 
Ślączkę adw. kraj., dr. Pawła Biedkę adw. 
kraj. i Feliksa Gielę właściciela realności, a 
na zastępców dyrektora Michała Pollaka 
księgarza, Tomasza Rozuma c. k. komisarza 
skarbu i Kazimierza Michalskiego c. k. ofi­
cjała rachunkowego przy c. k. Dyrekcyi 
skarbu w Sanoku zamieszkałych.

Podpis firmy : podpis firmy uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy 
Towarzystwa pieczęcią wyciśniętej lub wy­
pisanej dołączają swe własnoręczne podpisy.

Udział członków wynosi 260 kor.
Odpowiedzialność: członkowie odpowia­

dają za zobowiązanie i długi Towarzystwa 
w myśl §. 76 ustawy z 9. kwietnia 1873 
dz. p. p. Nr. 70 kwotą udziałów zdeklaro­
wanych i taką samą kwotą ponadto.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach Towarzystwa pojawiać się będą 
pod firmą Towarzystwa z podpisami dwóch 
członków dyrekcyi przynajmniej jednorazowo 
w jednym z dzienników krajowych.

Data wpisu: 24. lutego 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV,
Sanok, dnia 30. stycznia 1904.

Doniesienia prywatne.

Ma o k o ł o  Ś w i a t a
(W ydaw nictw o obrazowe)

Widok) m i a s t  i m iejscow ości. Typy i życie m ieszkań- 
ców. bo obrazów  m kotarach maturalnych. Zajm ujący

tekst objaśniający*
Cena albumu (12 ze szytó w ) w  ozdobnej spniw ie w  płótno ang. 8 koron,

(10 zaszytów 6 koran).
Zamówienia przyjmuje:

B iu rfls  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o ,  Lw ów, Pasaż Sansm ana 9.

LM. 27807/904 (III.)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania budowy studni z ustawie­

niem na niej na postumencie statuy Matki Boskiej, ustawionej obecnie na 
studni przy placu Maryackim, wedle projektu m. Urzędu budowniczego, roz­
pisuje niniejszem Magistrat ofertową licytacyę na piątek 15. kwietnia 1904 
o godzinie 11 -tej przed południem.

Chcący wziąć udział w powyższej licytacyi winni wnieść w terminie licy­
tacyjnym do III. Departamentu Magistratu oferty opieczętowane i ostemplo­
wane oraz dołączyć do oferty potwierdzenie na złożone w kasie miejskiej 
wadyum w wysokości 5% oferowanej ceny.

Bliższe warunki licytacyjne i plany szczegółowe przejrzeć można od 10. 
kwietnia 1904 r. w miejskim Urzędzie budowniczym (Ratusz III. piątro) 
w godzinach urzędowania.

M agistra t król. s to ł. m . L w ow a.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1904.

j g r o w o ś ć * n o w o ś ć !

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie Świeżo palona!

K a - w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g ien y , zapomocą gerącege powie­
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
„ Nr. II. -  „ 90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IY. 1 „ 20 „

Mel&age cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako­

m itą Łiromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/a, */4 i kilo.
P o l e c a  n a i a d e l  łaertca/t/sr 1 k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry,



Role założenia
1 8 5 3

w e  L w o w i e ,  u l .  E z e ź n i c k a  1 6 .

i  BDwofln mmmM L  siniał? cssi s 20 n  lflOjl

E lp o b n e  o g ło s s e e s l^
od wyrazu petitem 3 halerzy , tłustym 

petitem 4 halerzy.

Dla m&imm aukcv!na
miniatur Hala 

aukcyjna P asat M lkolm ha.

M t o  m l  w y r o b i  po południowe zajęcie biu­
rowe, otrzyma stosowne honoraryum. Hamlet 

poste restante.

D « s  p g s . O f i c e r ó w
2 pokoje, przedpokój i pokoik dla służącego od 
15. kwietnia do wynajęcia. Kasteldwka, Nabie- 

laka 1. 15.

D o  w j n a f ę c t
ul. Krzyżowa. 38.

Apartam ent z komfortem urządzony, zło­
żony z 4 lub 5 pokoi, kuchni, łazienki, 
pokoi dla służby etc. elektrycznie ośw ie­
tlony, częściowo centralnie ogrzewany od 

15. kwietnia do wynajęcia.

C ią g n ien ie  n ieo d w o ła ln ie  
2 3 .  k w i e t n i a  1 9 0 4 .

G łów na w ygrana
4 0 , 0 0 0  f e o r o ® ’

Otyłość usuwa
prędko (nieszkodliwa pod gwarancyą) Thlslego Her­
bata na otyłość w paczkach po K. 175. Cztery 
paczki wysyła opłatuie za zaliczką Ludwik Thlele, 
w Mannhe m (W ysyłka uskutecznia się przez apteki 

aułtryackie).

O s w b u  *  le p * * e g < >  to w w rse y s tw ff t w wieku 
średnim, z odpowiednią kwalifikacją, poszukuje 

umieszczenia, rep-ezenta, tki domu albo do towa­
rzystwa, łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literam i 
W. A S. Biuro dzienników Stan Sokołowskiego, 
Pasaż Hausmana 9.

Panienka,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby leko-yę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

n p. Malzaclrerów.

W y b o r n y  m ió d  desem -v luira ■ vjny. 
własna pasieka 5 klgr ty l k o  6 K . f r a n c o .  
Woda miodowa naturalny a oajlepszy ś r  dek 
na pł. ć. D .rmo broszurki  Dr. Ciesielskiego 
o miodzi.-, warto przeczytać, żądajcie! Sic - 
r z e n te w io z  om. n.uoz. I w a n c z a n y .

LICYTACYA OFERTO W  A .
W masie konkursowej Pinkusa Birnbauma 

w Krakowie odbędzie się licytacya ofertowa ru­
chomości i urządzenia domowego, garderoby, 
sreber stołowych i naczyń i t. d. w mieszkaniu 
dłużnika się znajdujących ryczałtem bez ewikcyi.

Termin do złożenia ofert upływa z dniem 
12. k w ietn ia  1904 o godz. 4 po południu.

Oferty należy złożyć do rąk zarządcy masy 
adw. dra Juliana Peipera w Krakowie. Wadymm 
wynosi 10% ceny ofiarowanej.

O bliższych warunkach można się dowie­
dzieć u zarządcy masy.

W ydział.

L osy na cele ogrzew alń dla ubogich  
p o  .1 k o r o n i e

polecają: Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely i Landau, Aug. Sohellenbsrg i Syn, Schiitz i ChMe ’ 
Sokal i Lilien. Jakób Stroh. kantorzy wymiany we Lrrowie 

W y g ra n e  w e f e k t a c h  p ł a t n e  b ę d ą  ty lk o  e te k tn m i .

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie Kółka rolniczego 

w gminie Steinau rozwiązało się w mie­
siącu sierpniu 1903.

Fryderyk P r e iss lsr , wójt.

W4 A  nataraiae czyste nie--
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekiu.. francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

E d m u n d a  R ie d la , L w ó w ,

Odezwa do serc litościwych.
Poleca się rodzinę Kif-łbusiewiczów która pozo­
staje w wielkiej nędzy, gdyż dwoje dzieci leżą 
na szkarlatynę wraz z matką, ojciec emeryt 
były strażnik skarbowy, pobiera 12 kor. eme­
rytury i liczy lat 60 a z tego nawet nie może 
stancję opłacić, błaga i o małe choć datki by 
mógł zakupić leki dla tych dzieci i żony a sam 
jest już niezdolny gdyż w służbie rządowej 
30-letniej stracił zdolność do pracy ulegając 
złamaniu ręki. Adres: Kbłbusiewicz, Wólka 8.

K ard yn ale
amerykańskie, całkiem czerwone i chińskie sło­
wiki, śpiewają cały rok, oraz prawdziwe har- 
ceńskie kanarki o czysto metalicznym, długo 
ciągnącym tonie, poleca i na zamówienia wysyła 
sztukę od 6 zł. pocztą pod gwarancyą dojścia 

żywego, handel Zoologiczny

K . W A L T E R A
w Krakowie, ul. S ław kow ska 16.

Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 10 hal. marki.

Wielki wybór różnych, czysto rasowych psów 
po najtańszych cenach.

LICYTACYA OFERTOW A.
W masie konkursowej Pinkusa Birnbauma 

w Krakowie odbędzie się licytacya ofertowa na 
urządzenie fabryczne, inwentarz fabryczny i 
wszelkie we fabryce znajdujące się towary, me­
tale i żelaziwa o ile dotychczas jeszcze sprze­
danymi nie zostały.

Termin do złożenia ofert upływa z dniom 
18. k w ietn ia  1904 o godz. 12 w południe.

Oferty pisemne wraz z wadyum w kwo­
cie 500 koron rależy złożyć do rąk zarządcy 
masy adw. dra Juliana Peipera w Krakowie, 

i Oferenci związani są ofertą przez dni 8. 
j O bliższych warunkach można się poinfor- 
| mować u zarządcy masy konkursowej, 
i Zarządca m asy.

Sprzedaję reszty książek rozmaitej treści
po zniżonych cenach :

Kon .ewicz Słowniczek łaeiusto-polski stron 950, 
koren 4.

Ariel. Ułudy powieść, str. S20 30 hal. I
— Irm a „ „ 228 30 „ ‘

Bzowska. W irginja „ „ ll.O 12 „
Fehling Dr. Przeznaczenie

kobiety — „ 43 12 „
Fianm Dr. Hygiena ży­

wieni a — „ 120 40 „
Jam a. eon. W iara, »* dzieją

i miłość powieść, „ 225 1 kor.
Gębarski, Gród Moloch* „ „ 110 20 hal
Grabowski. Kolega Julko „ ,, 146 20 ,.
J adw, gi  Ter sa. Aktea „ „ 135 20 „

— Tabzm an Janka „ „ 130 20 „
— Dwie siostry „ „ 125 20 „

Jeriicz. Krewni „ „ 1-50 30 „
Junosza. Ojciec Prokop

kapucyn (Wspomnie­
nia) — „ 40 Ob „

Laskowski. Zużyty powieść, „ 211 40 „
Łada. O duszę „ „ 120 20 „
Miecznik. Owanes Ohana „ „ 270 30 „
Mofiwska. Z dziejów' Sło-

wiaószczyzoy — • „ 70 10 „
Ottuszewski. Hygiena mowy — „ 140 20 „
Rcgos.*.. Przez boleść i

miłość powieść, „ 56 20 „
Serwieres Orle skrzydła

(dla młodzieży) „ „ 1 0 0  2 0  „
Zacharjewicz. Herb r a

giełdzie „ „ ] 2 0  2 0  „
Zawadzki Dr. 0 traw ieniu- ' — „ 40 20 „

Ważniejsze zdrojo­
wiska w Europie ■ ■ — ’ t   ̂ . 8 8  50 „

Siła woli, Opocia. aois. , 
z życia wielkich;
ludzi  ' , ‘<-329 .80 „

Przewodnik po Warszawie .
1 Łodzi — o „ , 400 -'20 „

Skaubiei* rad w gcgpodar- ' ; ■ ■
2 tomy - .. „ (j'39 30 „

Wiedza wskazówki nauko- ' f  ,
we dla młodzieży ; ' 1
2 tomy — „ 570 30

Przed przybyciem lekarza
poradnik leczniczy — „ 295 50

Żeby nie chorować, pora­
dnik kygieniezny — „ 325 50

Rzadowo Ig ffg fl uprawniona
f P I f  1 ;#

Pitott i  Si l i ir s lr t  szticzaycli i sic?ala?cl
pod firma

E  R Ż Ą C A  i  C H M U R S K
w K ra k o w ie , ic ?. fi w .  G e r t ln d y  L 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzyflt'vo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń « k ł e J ,  O l e s h f t b l e r s k i e j ,  S e l t ó f '  

s k i e j ,  T l c h y ,  M a r y e n b -  d z l i i e j ,  H c m b u r g ,  K t a s i n g e o ,  tudzież
S P E C Y A Ł N I I i J  Ł E C Z W IC S K ® . jak  litową, bromową, jodową, żelazislą, kw aśną, or,,z 

n o r u i a l u e  w o d y  m j n e r » l » e  z p rzepisu  p ro f .  J n w o r s k i e g o .

Sprzedaż crąstkswa w aptekach I dregosr-yssh. 
C e n n i l d  n a ,  ż ą d a n i e  f r a n c a  

Główny skiać! d la  Lwowa w aptece J. W e^iorskiego, Halinka '>•

Q I 0 © 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

|  C .  k .  n p r z y w .

|  Galio, akcyjny Bank Hipoteczny.
| |  (Wyłaiz w myśl §. 75 statutów.)

§  Z dniem 8 i. marca i 90 i  wynosił stan:

l i s t ó w  h i p o t e c z n y c h  . . . . K r .  3 5 , 3 5 4 . 0 0 0

. „ 9+,440.600 
. „ 4,179.200

10

41U0j0 listów
proio  i li stów hi potocznych p/remi o w.

Asygnacyj kaso w y o

L w ó w , itt i

Ł cjC iZ m e

wiedli

13 3 , 9 7 1 . 4 0 0  

2 .6 7 7 .9 0 0

9 0 1 .

afiJ'
(Przedruk nie będzie fi.icou?).

I @ @ ® @  m m m  © ® e © @ © 0 s ©  ® e s @ © ©  © @ @ ^  I \

Ł S S S 3 S  I S S S S S S S a  S S i a K S l S S E S  H S S E E E  H S ^
[Biuro anonsów, Gródecka

P rzm c a e  Fanie!
] Od niepamiętnych czasów zalewają nasz kraj krochmalem brylantu' 
| z  zagranicy za który przeszło pół miliona ciężko zapracowanego grosza 
| syłamy!!!

wy*11
w f

By zapobiedz temu, wytrwałą pracą udoskonaliłem wyrób tego krochń1̂ .
n r m r t n n A  p r z r .w y ż s z a  w s z f t .k ikjtak, ZE BEZWARUNKOWO DOBROCIĄ PRZEWYZSZA WSZELKIE

Wysyłkę na prow incje uskuteczniam w opa- | WYROBY ZAGRANICZNE.
skach i paczkach pocztowych na koszt zamawia- \
jąoego. j U praszając przeto Was Przezacne Panie o poparcie mego wyrobu,

S4. S oko łow sk i,
Biuro dziiinuików, czasopism i  ogłoszeń 

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

,2ka'
■oW| czam z całym naciskiem, że nie domagam się z tytułu krajowego WY*

|jakiejkolwiek pobłażliwości, proszę tylko o jedno: Spróbujcie i osądźcie sa.
I krorbmal brylantowy »Bażanta« który jest do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  handla

Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyjskiej | tok we Lwowie’iak *na pro'sincri' 
i mapy generalne Półwyspu Bałkańskiego j 

p o  1  k o r .  3 0  h a l .

, f

Najnowsze m apy speeyalne generalnego sztabu francuskiego, m iejsco­
wości i okolic M ukdenu, Seulu, W ładywostoka, Pekinu  i P ortu  A rtura, 

N sgasak i i W yspy Queipaert po kor. P 5 0  poleca

S t a n i s ł a w  S o k o ł o w s k i
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów Pasaż Hausmana, 9„

P r z e s y łk ę  n r  p r o w in c j ę  a s k u te c z n ia m  w  o p a s k a c h  p o-  
le c o n y c h  d o l iC!raj ą ,  p o r t o r i im  3 5  h * L

Z drukarni Wł. Łozińskisgo, (pod Mraądcm J, Niedopadaj, ul. Oiami«eki*go 1. 12. -  T«l«fon Nr. 587.

Popierajcie przem ysł krajowy  
Bo m ająteii firm n a szy ch ... 
To m ajątek nasz narodow y.

Z poważaniem

Zarząd pierwszej kraj, fabryki

Bażanta Krochmalu brylantowej
w© L w o w ie .

P a p ie r  % fabryki p a p ie ru  B ra e i F ia łk o w sk ic h -


